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wynosi wToznaniłi? marek 50lfeun w Państwie*! nle- 
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szech, Szwajcarji, Serbii, Ameryce, w Danii, | Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.
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przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pozn. 
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P 0 Z N A N, 9 sierpnia.

Być może i łatwo przypuścić, że wiadomości, które 
odbieramy dzisiaj, grzeszy przesadą, bo pochodzą, już 
to ze źródła tureckiego, już to ze źródła niezbyt przy­
chylnego dla sprawy Słowian — to wszakże nie ulega 
już wątpliwości, że szczęście nie sprzyja orężowi serb­
skiemu, ale że natomiast armia turecka z dniem ka­
żdym nowe odnosi korzyści. Czy tak wielkie, jak 
przedstawiają pisma austryackie, to rzecz inna; ale to 
znów pewna, że położenie wojsk serbskich pod Gurgu- 
sowaczem i w okolicach jego staje się coraz kryty- j 
czniejszóm. Biuletyny tureckie z dnia wczorajszego ■ 
donoszą, że Gurgusowacz po trzechdniowćj krwawój 
walce dostał się w ręce Turków. Miasto w skutek 
bombardowania obrócone w perzynę. I o innych je­
szcze zwycięztwach piszą z Carogrodu. I tak wyparto 
oddziały serbskie z pozycyi pod Senidie na terytorydm 
serbskie. Dalćj miał Hassan pasza pod Gralako nad 
Timokiem o pół godziny drogi od Zajczaru znaczne 
także odnieść zwycięztwo. Turcy przeszli wśród bitwy 
Timok i spalili dwie wsie. Pod Soboukdja na no4ro 
podjęto walkę, która według źródeł tureckich trwała ’ 
siedm godzin i skończyła się klęską Serbów. Kilka ; 
wsi zostało spalonych. Jak piszą do Neue freie ł 
Presse, opuścili Serbowie Zajczar, który zajęty \ 
został przez Turków, dowodzonych przez Osmana pa- j 
szę. — Jeżeli na drugim teatrze wojny, gdzie walczą 
Czarnogórcy, mniój powodzi się armii tureckićj, bo ; 
książę Mikołaj oblega Trzebinią, to mimo to utrzy- ■ 
mują, że nie tak łatwo przyjdzie mu zdobyć tę twier- i 
dzę, która, zaopatrzona w żywność, długo podobno bę­
dzie w stanie stawiać opór, tćm więcćj, że w pospie- ’ 
sznych marszach znaczne nadciągają Mukhtarowi paszy 
posiłki. W obec więc tych wszystkich wiadomości, i 
nie zbyt pomyślnych dla Słowian tureckich, coraz wię- j 
cćj nabierają prawdopodobieństwa pogłoski, że rząd . 
serbski usiłuje nakłonić mocarstwa do podjęcia medy- j 
acyi. Pogłoski te utrzymują się uporczywie, chociaż ; 
im wczoraj zaprzeczyło Telegraph. Korrespond. j 
Bu'reau. Między innemi odbiera berlińska Nation.- j 
Z tg korespondencyą z Paryża, w którćj donoszą, że | 
obiegają tam wieści — i to ze źródeł słowiańskich — ' 
iż ciało dyplomatyczne w Białogrodzie zebrało się za- i 
raz na naradę po odebraniu wiadomości o klęskach i 
wojska serbskiego i postanowiło wysłać konsulów ro- j 
syjskiego i angielskiego do obozu księcia Milana, ażeby i. 
porozumieć się z nim co do podstaw dyplomatycznego * 
pośrednictwa. Ta sama korespondencyą pisze, że w i 
Białogrodzie wielkie panuje wzburzenie umysłów i że ; 
się tam powoli oswajają z myślą interwencyi. Czy ł 
przyjdzie do nićj, może już dnie najbliższe na to od- f 
powiedzą, zwłaszcza że i opinia w Anglii, oburzona o- j 
krucieństwami, jakie popełnia wojsko tureckie, coraz | 
więcćj zmienia się na korzyść południowych Słowian. I 
Obrady, które toczyły się w dniu 7 bm. w niższćj i 
izbie angielskićj, nie przyczyniły się z pewnością do 5 
powiększenia sympatyi dle tureckiegu rządu. Członek | 
izby Anderson ponownie zainterpelował rząd co do o- I 
krucieństw popełnianych w Bułgaryi przez Turków. \ 
Interpelacyą popierali także inni mówcy i ostrój pod- | 
dawali krytyce politykę p. Disraelego i ambasadora j 
Elliota, ponieważ zaprzeczali dotychczas wszelkim do- « 
niesieniom o nadużyciach i okrucieństwach tureckich. J 
.W obronie zaczepionych wystąpił podsekretarz Bourke ? 
i odczytał przy tćj sposobności sprawozdanie sekre- S 
tarza przy poselstwie w Carogrodzie Baringa, który Ś 
stwierdza, że Turcy w istocie największych dopuszcza- | 
ją się okrucieństw i że około 60 wsi spalili i około 12 5 
tysięcy chrześciaa wymordowali. Maż Europa długo i 
przypatry wać się tym krwawym scenom, mająź mocar­
stwa dla tego t lko, że pragną pokoju, spokojnie przy- ■ 
patrywać się, jak krew gię leje niewinnie? tak odzy­
wają się dzienniki londyńskie.

Z Paryża donoszą, że jenerał Cissey, zrażony kry­
tyką, jaką ogłaszają przeciwko niemu klerykalne orga­
na, zamyśla podać się do dymisyi. Następcą jego ma 
być jenerał Douay, bonapartysta wprawdzie, ale dla 
zdolności swoich zalecany przez Thiersa.

* Zebrania wyborcze odbgd^ się:
I. w Księstwie:

Jutro w czwartek dnia 10 b. m.:
w Poznaniu wytorców m. Poznania o go­

dzinie 8 wieczorem w Bazarze;
w Wągrowcu o godzinie 12 w południe w

hotelu Zapałowskiego;
w Nakle o 3 godzinie po południu w lokalu 

p. Jakubowskiego.
W dniu 11 b. in.(w piątek):

w Poznaniu wyborców powiatu poznań­
skiego o godzinie 1 po południu w Bazarze;

w Ostrzeszowie o godzinie 3 po południu 
w lokalu p. Łożyńskiego;

13 sierpnia w Krobi o godzinie 5 po południu
w oberży p. Kohlera;

w Trzemesznie wyborców powiatu mogil- 
nickiego o godzinie 4 po południu na sali pana 
Kiszewskiego;

14 sierpnia w Lesznie (powiat wschowski) o
godzinie 4 po południu w hotelu Gaifeya; 

ly sierpnia w Bru czk o w ie (pow. chodzieski)
o godzinie 2 po południu w oberży p. Kawczyń- 
skiego.

O dalszych zebraniach wyborczych w innych po­
wiatach Księstwa — w właściwym czasie na temźe 
miejscu wyborcom przypomnimy.

II. w Prusach Zachodnich:
Unia 13 sierpnia dla powiatu złotowskiego w Ka­

mień i u o godzinie 5 po południu w lokalu p. 
Wagner;

dla powiatu lubawskiego w Nowemraie- 
ś c i e o godzinie 4 po południu. Poseł Łysko- 
wski zdawać będzie relacyą sejmową;

w Chełmży o godzinie 4 po południu dla 
powiatu toruńskiego, zarazem i sprawozdanie po­
selskie ;

w T u c h o 1 i dla powiatów tucholskiego i choj­
nickiego ;

Dnia 1,5 sierpnia w Kościerzynie o godzi­
nie 2 po południu dla powiatu kościerskiego;

10 sierpnia dla powiatów wejherowskiego i kartu­
skiego w Oliwie o godzinie 4 po południu w 
hotelu Thierfeldta;

w Terespolu dla powiatu świeckiego o go­
dzinie 3 po południu;

18 sierpnia w Starogardzie o godzinie 1 po 
południu dla powiatu starogardzkiego.

# Z wielu stron zapytują nas natarczywie, na 
świadectwo którego z posłów powołują się ci, 00, jak 
wiadomo, w celu „zabicia“ Dziennika Poznań­
skiego i poprowadzenia wyborów w stronniczym 
kierunku ultramontańskim — puścili w obieg niecne 
oszczerstwa na osobę naszego redaktora, p. Fr. Dobro­
wolskiego. Nie mamy powodu do przemilczenia na­
zwiska i wymieniamy je jak najebętnićj: posłem tym 
jest szanowny przyjaciel nasz p. Kaźmirz Kantak. 
Wymieniwszy jednak nazwisko, czujemy się spowodo­
wani podać poniżój pismo pana Kantaka, które pod 
nieobecność p. Fr. Dobrowolskiego, bawiącego u wód 
w Salzbrunn, złożył na ręce posła Wierzbińskiego, 
upoważniając go zarazem do ogłoszenia w razie potrzeby.

Pismo p. Kantaka brzmi:
„Poznań, 21 lipca 1876.

Do Wgo Wł. Wierzbińskiego
w miejscu.

Kochany W łady siu I
Na Twoje przyjacielskie zapytanie odpowiadam 

Ci: ostatni raz byłem w Warszawie przed kilku 
laty, konsula pruskiego nie widziałem, bo prze­
jeżdżając tylko nie bawiłem nawet 24 godzin‘w 
Warszawie. Co się tyczy Dobrowolskiego, nigdy 
nic podobnego nie słyszałem, tćm mnićj utrzy­
mywać mógłem. Kto podobną o nim rzecz w 
świat puścił, nadużywając mego nazwiska, albo 
był fałszywie poinformowany albo umyślnie kła­
mał. Na wszystko powyższe daję Ci słowo honoru.

Korzystam ze sposobności pozdrowienia Cię 
z serca, upoważniającaCię zarazem do zrobienia w 
razie potrzeby użytku z mego oświadczenia, jaki 
za stósowny uznasz.

Twój życzliwy przyjaciel 
i powolny sługa

Kantak Kaźmirz.“

wKuryer Poznański w wczorajszym nu­
merze twierdzi, że oskarżamy pisma ludowe o szalo­
ną agitacją dla tego, że wzywały i wzywają lud do 
wzięcia czynnego udziału w wyborach i że radziły 
wybierać na urzędy publiczne Polaków i katolików. 
I tak dalćj mówi:

Kiedy zwoływaliśmy wieoe w sprawie języka urzędo­
wego, -glos tych pism ludowyoh nie znalazł nagany w 
Dzienniku, ohoć tak samo jak dzisiaj wołały na czy­
telników swoich, wzywały ich na zebrania, aby zadoku­
mentowali narodowe i religijne uczucia swoje. Dziś na­
zywa się to szaloną ag i tacy ą. Tak się zmieniają są­
dy w Dzienniku Pozn, na pociechę pism nie-polskich 
i społeozeństwa nie-polssiego. Polacy i katolioy w redak- 
fiyi Dziennika i z prowineyi obawiają się tego samego 
iudu, garnącego się na zebrania przedwyborcze, który 
chwalili przed kilku miesiąoami za to, że się setkami i 
tysiącami na wiece zgromadzali

Czy to nie żarty ? My za złe nie bierzemy pismom 
ludowym ani zgoła nikomu, kto nawołuje lud do u- 
działu w wyborach, bierzemy tylko za złe poduszczanie 
ich przeciw liberałom, przyjaciołom Dziennika, 
narodowcom itd. czyli słowem przeciw dzieciom jednćj 
i tćj samćj macierzy. Źe tak było, przytoczy­
liśmy dowody. To przecież Kuryer nazywa 
spełnieniem przez te pisma swego obowią­
zku. Czy wywoływanie nienawiści pomiędzy braćmi, 
czy rzucanie nieuzasadnionych podejrzeń, czy stawianie 
konfesyonałów w sprawie polityoznćj ma być spełnie­
niem obowiązku? ozy gatunkowanie na katolików chło­
dnych, gorących i bardzo wrzących ma być spełnie­
niem obowiązku, kiedy każdy, kto ma choć szczyptę 
dobrćj woli, przyzna, bo fakta to stwierdzają, że k a- 
żdy Polak broni wszystkich naszych świętości za­
grożonych. Owo zaś gatunkowanie jest tćm grze- 
szniejsze, im więcćj dotyka dolnych warstw naszego 
społeczeństwa.

Pisma ludowe, powiada Kuryer, — spełniły 
swoje obowiązki; dowód tego przynosi nam kore­
spondencja z Międzyrzeckiego, opisująca tamtejsze zebra­
nie wyborcze. Nie ma co mówić, spełniły go pięknie. 
Zresztą Kuryer nie może nawet inaczćj mówić, boć 
i on spełnił tak samo swój obowiązek puszczając na 
model, jak ma przemawiać lud, ową sławną niby mowę 
Gawlaka.

Kuryer dziwi się, że nie ganiliśmy pism 
ludowych, gdy wzywały lud na wiece w obronie ję­
zyka naszego. Czyż to nie naiwne zdziwienie? My 
występujemy nie przeciw spełnianiu obowiązków 
lecz nadużyciom w ich wykonywaniu.

Śmieszniejszy jeszcze zarzut liberalnego katolicy­
zmu — w szeregu zarzutów masoństwa itd. zjawia się 
znów i ten nowy. Otóż na zarzut ten odpowiemy, że 
nie znamy ani starego ani nowego katolicyzmu, 
ani liberalnego ani nieliberalnego, znamy tylko ten je­

i

den, który wyznawali nasi ojcowie i który wyznaje 
większość społeozeństwa polskiego. Ten katolicyzm 
nie ma żadnego związku z ultramontanizmem.

w Ha zebraniu wyborczym powiatu 
pleszewskiego, w Pleszewie w dniu 7 bm. od- 
bytćm, wybrano do komitetu pow. wyborczego pp. Pawła 
Zakrzewskiego, hr. Sokolnickiego, ks. prób. 
Sadowskiego, P. Broeckere i Zboralskiego. 
Na delegata wybrano ks. Sadowskiego, na zastępcę 
p. Zakrzewskiego. Na kandydatów do sejmu pru­
skiego ks. bisk. Janiszewskiego, B. Łubieńs kiego, 
ks. prób. dr. Jażdże wskiego, P. Zakrzewskiego, 
Henryka Krzyżanowskiego i dr. Leona Muku- 
łowskiego. Do parlamentu: Wł. Taczanowskie­
go, ks. prób. lic. Kegla, dr. Wł. Niegolewskiego, 
Józefa Morawskiego, Józ. hr. Mielżyńskiego 
i Witolda Taczanowskiego.

=& O zebraniu wyborczćm w Trzcielu od­
bieramy wiadomość następującą:

Z Międzyrzeckiego, 8 sierpnia.
§ Z e b r a n i e p r z e d w y b o r c z e powiatu 

międzyrzeckiego odbyło się dnia 8 b. m. w 
Trzcielu przy stosunkowo bardzo licznym udziale 
wszystkich stanów. Katolicy Niemcy stanowili prawie 
połowę obecnych. Zebranie zagaja p. Margraf ze 
Starego Dworu i prosi o wybór nowego komitetu. 
Na przewodniczącego wybierają p. Hazę-Radlic 
z Lewic, ten zaś powołuje p. dr. Wla zło wskiego 
na trzymającego pióro. Zastępcą przewodniczącego wy­
brano pana Margrafa, ławnikami księdza dziekana 
R 6 h r a ze Zbąszynia i p. Ullricha z Trzciela, 
kasyerami p. Mansarda i p. Mazankę. Prze­
wodniczący zdał jako były delegat sprawę z prze­
biegu obrad nad nowym regulaminem wyborczym, 
poczćm przystąpił do wyboru kandydatów do sejmu, 
wzywając, żeby ktoś z listą kandydatów wystąpił. Ks. 
Kaźmierski ze Zbąszynia podaje następującą listę: 
Ks. biskup Janiszewski, Kantak, Haza- 
Radlić, Margraf, H. Krzyżanowki, książę 
R. Czartoryski. — Pp. Margraf z Pszczewa i 
i Mansard wnoszą, żeby w miejsce p. Kantaka 
postawić ks. R 6 h r a na kandydata. Opiera się temu 
ks. Zimerman z Dąbrówki, wreszcie godzi się na 
to, ale pod warunkiem, że w miejsce pana Krzyżano­
wskiego pp. Wierzbiński albo Łubieński będą 
postawieni i motywuje swój wniosek tćm, że i kandy­
daci narodowi powinni być na liście. Tu występuje 
ks. Kaźmierski z gwałtowną filipiką przeciw liberałom, 
twierdząc, że nasi liberali z takiemi samemi prawami 
majowemiby wystąpili, gdyby Polska była. Posiedze­
nie zaczyna się stawać burzliwe, stawiają wniosek o 
zamknięcie dyskusyi, który zostaje przyjęty. Wniosek 
o wymazanie Kantaka cofnięty, zaczóm i ks. Zimerman’a 
upada. Przy następnćm głosowaniu cała powyższa 
lista kandydatów większością głosów przechodzi.

Następnie podał ks. Kaźmierski listę kandydatów 
do parlamentu: ks. Poszwiński, hr. J. Mielżyński, 
książę Ferdynand Radziwiłł, ks. Edmund Ra­
dziwiłł, St. Chłapowski, dr. Fr. Chłapowski. 
Ks. Zimerman stawia wniosek, żeby ks. Edmunda 
Radziwiłła, który do Kola polskiego nie należał, z 
listy wykreślić i proponuje w miejsce jego dr. Niego­
lewskiego, a w miejsce dr. Chłapowskiego pana 
Łubieńskiego z Kiączyna. Przy tćj sposobności 
odpiera zarzuty ks. Kaźmierskiego kandydatom naro­
dowym uczynione i zaręcza, że jego kandydaci są mi­
mo liberalizmu bardzo dobrymi katolikami. Wywią­
zująca się dyskusya jest już nieco umiarkowańsza i z 
przeciwnćj strony przystają na skreślenie ks. Edmunda 
Radziwiłła, ku czemu jeden z księży odpowiedni wnio­
sek stawia, ale i ten upada, bo lud rozdrażniony woła: 
„Nie chcemy liberałów.“ Tym sposobem i ta lista ks. 
Kaźmierskiego w zupełności się utrzymała. Na dele­
gata wybrano p. Hazę-Radlic a na zastępcę dele­
gata p. Margrafa.

Rozprawy były bardzo uciążliwe, bo toczyły się 
w polskim i niemieckim języku.

# Od ks. dr. StablewsKiego odbieramy 
pismo następujące:

„Szanowny Panie Redaktorzel
W sprawozdaniach o zgromadzeniu wyborczćm we 

Wrześni wymieniony kilkakrotnie osobiście, zmuszony je­
stem prosić o gościnność dla następującego wyjaśnienia:

Prawdą, że na przeszłe zebranie celem obrad uad 
regulaminem zdołałem wstrzymać udział szerszćj pu­
bliczności i ograniczyć go na samych tylko ducho­
wnych z naszćj strony. Gdy wszystkie nasze wnioski 
pozostały w mniejszości, naraziłem się z tego powodu 
na zarzuty moich przyjaciół politycznych. Z przebiegu 
i wypadku przeszłego zebrania zrobiono wniosek, że i 
ostatnie w ten sposOb się odbędzie, licząc widocznie na 
mój „wpływ“ w gronie współbraci moich duchownych. 
Tymczasem, aczkolwiek do najmilszych mi uczuć zali­
czam przyjaźń i życzliwość, którćj doznaję z ich stro­
ny, ten „wpływ“ polega na faktycznćj nieznajomości 
stósunków, gdyż duchowieństwo wrzeńńskie ożywione 
jest przekonaniami tak stanowezemi i tak jasnemi, że 
bez mojego politycznego przywództwa się obędzie. 
Przed trzema laty nie było mnie w kraju, a zgroma­
dzenie wyborcze było bardzo ożywione i bardzo ostre 
zaszły osobiste eksplikacye w kwestyi kandydatów posel­
skich we Wrześni.

O rozmiarach tak zwanćj agitacyi, o tćm, jaki 
będzie udział wyborców w zebraniu, żadnych dawać nie 
mógłem za kogolwiek zaręczeń, bo śmiertelny człowiek

jestem, ani proroczego nie mam daru. Wszelkie w tćj 
mierze zapewnienie mogłoby się tylko tyczyć wlasnćj 
osoby. Wstrzymać zaś wyborców od zebrania, znaczy­
łoby chcieć cofnąć wody wezbranćj rzeki. Wszakże 
nie z naszćj inieyatywy przyjechał zastęp miłosławskich 
obywateli, zkąd ja miałem prawo i zkąd mógłem się 
odważyć wrzesińskich wstrzymać obywateli, gdy do 
tego obowiązku wszystkie pisma wszystkich polity­
cznych stronnictw nawoływały. Rezultatem takich sta­
rań było najpierw, że z tych, co pójść chcieli, niktby 
mnie nie był usłuchał.

Co do zapewnień, że wszystko pójdzie w zgodzie 
i pokoju, to takowe także w tćj formie przytoczone ma 
tę samą pewność, jak to, że za tydzień pogoda będzie. 
Starać się o tę zgodę mógłem i starałem się o nią u- 
silnie, bo z listy, którćj mi nie przywiózł nikt ze ze­
brania poznańskiego, czemu zaprzeczyłem od razu, gdy 
mi to starano się wmówić, ale którą mi wybitna pewna 
osoba stronnictwa konserwatywnego gorąco poleciła — 
starałem się, jak się do tego otwarcie przyznaję, dla 
miłćj zgody usunąć te właśnie osoby, o których wie­
działem, że ich kandydatura w pewnćm kole naszego 
powiatu oburzenie i wojnę wywoła.

Przyjm, szanowny Redaktorze, zapewnienie głębo­
kiego poważania.

Poznań, 9 sierpnia 1876.
Ks. dr. Stablewski.“

w Ha zebraniu wyborczem wCbcłmnip,
w dniu 6 bm. cdbytćm, wybrano do komitetu powia­
towego pp. śląskiego z Orłowa, ks. Depczyń- 
skiego z Czarza, Golskiego z Nowćj Wsi, Szczu- 
plińskiego i dr. Rydygiera z Chełmna. Delega­
tem wybrano p. Kobylińskiego z Kijewa, zastępcą 
ks. dr. Pobłockiego. Na kandydata zaś na posła 
p. Michała Sczanieckiego z Nawry.

Na zebraniu tćm poseł Parczewski zachęcał o- 
becnych do wypełniania swego obowiązku i wytrwałości.

Odezwa
do Obywateli powiatu starogardzkiego.

Wedle przepisu ordynacyi powiatowój z dnia 13 
grudnia 1872 r. § 107 wybór deputowanych powiato­
wych uzupełnia się eo trzy lata w ten sposób, że w 
miejsce połowy wylosowanych deputowanych nowi de­
putowani wybrani być muszą. Właściciele mniejszych 
posiadłości całego powiatu starogardzkiego 14 deputo­
wanych wybierają. Z tych 7 zostało wylosowanych na 
zjeździe powiatowym 29 lipca a mianowicie:

1. Z okręgu III obywatel p. Hi 11 ar.
Wybierały go według starego podziału okręgów

wsie: Brzuszcz, Subkowy, Duża Słońca, Mały Garc, 
Ropuchy.

Według nowego podziału należą do okręgu III 
wsie Brzuszcz, Subkowy, Duża Słońca, Mały Garc, 
Rokitki.

2. Z okręgu IV obywatel pan K a 1 k s t e i n z 
Klbnówki.

Wybierały go według starego podziału okręgów 
wsie: Rajkowy, Rywałd, Brzeźno, Barchnowy.

Według nowego podziału należą do okręgu IV 
wsie: Rajkowy, Rywałd, Brzeźno, Zabrze, Kocborowo.

3. Z okręgu V obywatel p. Kaliszewski II.
Wybierały go według starego podziału okręgów

wsie: Bobowo, Pąozewo, Czaruylas, Rnsek, Brzeźno, 
Grabowiec.

Według nowego podziału należą do okręgu V. wsie: 
Nowa Cerkiew, Gentomie, Bobowo, Wysoka.

4. z okręgu VI. obywatel p. Makowski.
Wybierały go według starego podziału okręgów

wsie: Rombarg, Nowa Cerkiew, Grabowo, Rożental, 
Pomyje, Kulice.

Według nowego podziału należą do okręgu VI. 
wsie: Pelplin, Pomyje, Rożental, Kulice.

5. z okręgu VII. obywatel Hiaoenty Jac­
kowski.

Wybierały go według starego podziału okręgów 
wsie: Gentomie, Moroszczyn, Rzeżenozyn, Królówlas, 
Gąsiorki, Wielbrądowo, Olszówka, Piła.

Według nowego podziału należą do okręgu VII. 
wsie: Mirotki, Barłóże, Gąsiorki, Królówlas, Rzeżen- 
czyn, Moroszczyn, Wolsze, Olszówka, Piła.

6. z okręgu VIII. obywatel p. Kalka tein z 
Smoląga.

Wybierały go według starego podziału okręgów 
wsie: Skurcz, Walental, Zajączek, Wilczebłoty.

Według nowego podziału należą do okręgu VIII. 
wsie: Skurcz, Wielbrądowo, Grabowo.

7. z okręgu XIV. obywatel p. P r i e b e.
Wybierały go według starego podziału okręgów

wsie: Wysoka, Dąbrówka, Kołyże, Duży Semlin, Li- 
nowiec, Okolę, Kocborowo, Semlinek, Płaczawo.

Według nowego podziału należą do okręgu XIV. 
wsie: Dąbrówkaj, Kołyże, Rombarg, Barchnowy, Pą- 
czewo, Płaczewo, Buda, Ropuchy, Grabowiec, Steklno.

W obec nastąpić mających nowych wyborów w 
powyżój przytoczonych okręgach zdaje się być właści- 
wćm, ażeby porozumieć się co do wyboru tych siedmiu 
deputowanych, już to z powodu zmian w składzie okrę­
gów, już to w celu wypowiedzenia swego zapatrywania, 
czy wybrani przed trzema laty deputowani zdołali obo­
wiązki swe w myśl wyborców wypełnić, już to dla po­
wzięcia uchwały, jakich i których deputowanych poje­
dyncze okręgi zechcą wybierać.

Z powyższych powodów jako tćż i dla dania mi 
sposobności do złożenia sprawozdania z czynności trzech- 
letnićj na zjazdach powiatowych, zapraszam szanownych
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Obywateli na zebranie do Starogardu w sali p. Szapra 
o godzinie 11 z rana w dniu 18 sierpnia br.

Ze względu, że zjazdy powiatowe stanowię o wszyst- 
kióm, co nas bezpośrednio i najbliżój obchodzi i na nas 
cięży, że zatem wybór deputowanych powiatowych 
jest jedną z najważniejszych czynności obywatelskich, 
nie wętpię, że Panowie Wyborcy jak najliczniój na tę 
naradę zjechać raczycie.

Jackowski,
deputowany powiatowy okręgu VII.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał emerytowanemu sekretarzowi sądu miejskiego 

Koeppen w Berlinie tytnł radzoy kanoelaryi.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lwów, 7 sierpnia.

(Ruska Prawda o ukazie carskim. — Stronniotwo ukraińskie. 
Szlachta zloozowska. — Szlachta brzeżańska. — Kongres sta- 
tystyozny. — Ks. Humbert — Pogłoski o rzezi. — Zbrojenia

Rosyi. — Zniesienie konfiskaty.)
(T) Przecież nie wszyscy Rusini w Galicyi po­

dzielają radość Słowa, wywołanę ukazem carskim, 
zabraniajęcym używania języka ruskiego w imperyum 
moskiewskićm. Jak Słowo w imieniu stronnictwa, 
które ono reprezentuje, powitało wiadomy ukaz, pisa­
łem już. Teraz przemówiła w tćj sprawie Prawda, 
organ partyi Ukraińców, stanowczo Rosyi wrogiej. 
Występiwszy z całę siłę przeciw najnowszemu zama­
chowi na prawa narodu ruskiego pod panowaniem ro- 
syjskióm żyjęcego, powiada dalój Prawda: „Takiego 
państwa, ktoreby zabraniało poddanym swoim używać 
języka rodzinnego w stósunkach prywatnych, nie zna­
my w dziejach. W tym względzie nikt Moskwie pier­
wszeństwa wynalazku tego nie odmówi. Teraz w Ro­
syi, należy to zaznaczyć, nawet żydom więcćj przy­
służą swobody myśli i słowa, niż Rusinom. Jest 
to fakt godzien uwagi tak dla Rusinów jak i dla Mo­
skali. Można zabronić drukowania księźek, lecz nie 
można zakazać istnienia języka żywego, języka ludu 
żywego, nie podobna powstrzymać rozwoju takiego ży­
wiołu narodowego, który żyje i żyć chce. Żyje i żyć 
będzie pomimo moskiewskich zakazów nasze słowo, 
żyć będę pieśni nasze i dumy nasze. Na przekor cen­
zorom i całemu bomażnemu światu moskiewskiemu, bę­
dzie ukraińska matka śpiewać u kolebki swojego dzie­
cięcia piosnkę ruskę, każda mogiła, każda pamiętka 
będzie przypominać nam dumy ukraińskie o sławnej 
przeszłości, nasze pieśni miłosne będę rozlegać się sze­
roko i daleko, jak szeroka i daleka jest nasza Ruś i 
Ukraina, a miłość matek i ojców naszych będzie wy­
lewać się wbrew carskim ukazom, nie innćm słowem, 
jak tylko naszóm rodowitóm iuskićm.“

Jasno i wyraźnie wypowiedziały więc oba tutejsze 
stronnictwa ruskie zdanie swoje. Słowo bez ogródki 
oświadczyło, że uważa naród ruski i moskiewski, język 
ruski i rosyjski za jedno i to samo, Rusini galicyjscy 
sę według Słowa tak samo Moskalami, jak Mazurzy 
sę Polakami. Prawda przeciwnie, jak z powyższych 
słów widzicie, zapiera się wszelkićj solidarności z Mo­
skwę i Słowem. Dla czegóż tu partya narodowa ru­
ska tak jest słabę czy bezczynną, że jćj prawie nie wi­
dzimy ani w sejmie, ani w Radzie państwa, ani na innćm 
polu życia publicznego? W sejmie i w Radzie państwa 
reprezentuje ję jeden ks. Kaczała, a jest on, podnieść 
to należy, posłem nie przez Rusinów lecz przez czy­
sto polskie miasto Tarnów wybranym. Z tóm stron­
nictwem byłoby porozumienie się Polaków możliwóm, 
bo ono nie służy ani Rosyi ani Niemcom, by je­
dnak z nim porozumieć się, potrzeba, aby ono jakę 
takę miało reprezentacyę w sejmie. Niech się teraz 
stronnictwo ukraińskie szczerze i gorliwie sprawę wy­
borów zajmie, niech wejdzie w stósunek z naszym ko­
mitetem centralnym i naszemi komitetami obwodowe- 
mi, niech wskaże swoich kandydatów a pewnie z na- 
szój strony dozna poparcia. Niech miejsce Pawlikowów, 
Antoniewiczów, Zaklińskich i tym podobnych Jurców, 
zajmę Rusini tacy jak ks. Kaczała, a łatwo zapanuje 
zgoda zupełna i w bardzo krótkim czasie zrobi się 
olbrzymi krok naprzód ku lepszćj przyszłości.

Co do sprawy wyborów, które z końcem paździer­
nika dopiero następić maję, zapisać należy, że obwód 
złoczowski do współnćj akcyi nie przystąpił, i jak de­
legatów na lwowski zjazd był nie przysłał, tak i do­
tychczas w żadne stósunki z komitetem centralnym 
wchodzić nie chce. P. Karol Hubicki i hr. Kaźmierz 
Wodzicki cbcę wyborami w obwodzie złoczowskim 
kierować na własnę rękę. O co tym panom chodzi, 
nie jest tajemnicę, obawiać się jednak należy, żeby to 
ich luźne działanie nie wyszło na szkodę sprawy pu- 
blicznćj.

Wiadomo, że wiceprezydent namiestnictwa, zastę­
pca p. Potockiego p. Bartmański nie przyjęł mandatu 
poselskiego, ofiarowanego sobie przez szlachtę obwodu 
brzeżańskiego. Rozpisano nowe wybory posła do rady 
państwa. Kogo teraz panowie szlachta brzeżańska chcę 
wybrać? Ponieważ zastępca p. Potockiego nie chce 
być ich reprezentantem, więc wybieraję pana Hencla, 
prywatnego plenipotentę. Jeżeli i pan plenipotent 
mandatu nie przyjmie, pójdziemy mżćj. Może ktoś 
przecież ze służby p. Potockiego zechce posłować jako 
reprezentant szlachty brzeżańskiój.

W Peszcie ma się we wrześniu odbyć kongres sta­
tystyczny. Jest to już dziewięty z kolei kongres. Na 
tegoroczny zostali po raz pierwszy zaproszeni także 
ekonomiści i statystycy polscy. Do Lwowa nadeszły za­
proszenia dla pp. dra Tadeusza Piłata, kierownika 
krajowego biura statystycznego, Józefa Kleszczyńskie- 
go, urzędnika tego biura, dra Leona Bilińskiego, pro­
fesora uniwersytetu, i Tadeusza Romanowicza, naczel­
nika miejskiego biura statystycznego. Do Krakowa 
nadeszły zaproszenia dla profesorów uniwersytetu pp. 
Dunajewskiego i Bochenka. Czy i kogo z innych ziem 
polskich zaproszono, nie wiem.*)

Obiegały tu wczoraj bardzo niepokojęce wiadomo­
ści. Rozgłoszono, że w Dębrowie pod Tarnowem 
wyrżnęli Mazurzy 21 rodzin żydowskich. Pogłoska 
była mylnę. Rzezi me było, jakkolwiek, nie wiedzieć 
z jakiego powodu, taka między żydami w Dębrowie 
zapanowała trwoga przed zemstę ludu, że sprowadzili 
sobie z Tarnowa pół kompanii wojska dla wlasnój ase- 
kuracyi.

Następca tronu włoskiego, ks. Humbert, wracajęc 
z Rosyi, przejeżdżał wczoraj przez Lwów. Namiestnik 
hr. Potocki, który wyjeżdża! na jego powitanie na

*) Zaproszono i z téj tu dzielnicy Polski kitka osób, o ozém 
już donosiliśmy. jPrzyp. Red. Dziennika Pozn,)

/yr.»—..,...............

granicę rosyjskę, towarzyszy mu i odprowadzi go za­
pewne aż do Krakowa.

W Wołynia otrzymał Dziennik Polski no­
we wiadomości o gromadzeniu wojsk rosyjskich na gra­
nicy galicyjskiój i bukowińskiój. Nad granica sę dwa 
wielkie obozy, — jeden pod Chocimem, drugi pod 
Łuckiem.

Pisałem swego czasu o konfiskacie Dziennika 
Polskiego z powodu artykułu o gospodarce nie- 
mieckiój w Białe. Redakcya zaprotestowała przeciw 
tćj konfiskacie i zażędała rozprawy ostatecznój. Odbyła 
się ona i o dziwo 1 Sęd zniósł konfiskatę Dzienni­
ka Polskiego, w którego imieniu dzielnie i ze 
zwykłę sobie werwę występował odpowiedzialny reda­
ktor p. Henryk Rewakowicz.

Z Kongresówki, 7 sierpnia.
(Pogłoski wojenne. — Powołanie urlopowanyoh. — Przeszkody 
z tego względu w robotaoh polnyoh. — Nowe pismo religijne 
prawosławne w Warszawie. — Najdawniejszy ¡zabytek drzewo- 

rytniotwa w dawnej Polsoe, świeżo odkryty w Płooki6m.)
O Alarmujęce wieści, zwiastujęce wojnę, nie prze- 

staję krężyć po kraju; z zadziwieniem ogólnćm dowie­
dziano się, że zapasy żywności, amunicyi i t. p. prze­
wiezione zostały z cytadeli warszawskićj do fortecy 
Brześcia litewskiego, choć w tćj fortecy do takich 
wielkich składów nie przygotowano jeszcze należyoie 
miejsca. W warszawskićj cytadeli pozostawiono tylko 
na siedm miesięcy zapasów. Sensacyjne także wrażenie 
zrobiło powołanie urlopowanych do armii; powołani zo­
stali ci, którzy wysłużyli pięć lat w linii i zostali stó- 
sownie do przepisów rozpuszczeni na bezterminowy 
urlop; wszyscy ci teraz albo już znajduję się w wła­
ściwych swoich pułkach, albo pospieszaję do takowych. 
Roboty polne ucierpiały dosyć na tóm, bo ci, którzy 
powołani napowrót zostali do wojska, przeważnie u nas 
w Kongresówce, należeli do klasy włościan po większćj 
części na kawałku ziemi gospodarujęcych.

Prawosławny arcybiskup warszawski Leontij zo­
stał przez synod upoważniony do wydawania w War­
szawie pisma rosyjskiego p. t. Chołmskija Epar- 
chialnyja Wiedomosti; ma to być organ poświę­
cony interesom prawosławia w ogóle w Kongresówce 
ze szczególną uwagę na tę ludność uniokę, którę 
rzęd gwałtem zmusił przyjęć prawosławie. Kogo je­
dnak to pismo będzie pouczało, trudno odgadnęć, bo 
włościanie Unici nie umieję ani jednego słowa po 
rosyjsku, a tóm mniój czytać. Ale Leontij robi to, 
aby w oczach władzy zasłużyć sobie na miano gorli­
wego krzewiciela schizmy, czego poprzednik jego Joa- 
nicyusz nie chciał robić i dla tego się właśnie usunę! 
na inne miejsce, do Odesy, że nie chciał dokonywać 
gwałtów na Unitach.

Dla archeologów wielkopolskich ciekawę będzie 
wiadomość o nowćm odkryciu, które podaję. W gu- 
bernii płockićj, w gminie Ramotówko, w majętku Sze­
ligi, odnaleziony został najdawniejszy zabytek drze- 
worytnictwa w dawnój Polsce; jest to wizerunek św. 
Ambrożego z napisem czysto polskim, wykopany 
z ziemi w powyższym majętku. Przy kopaniu dołu 
do kartofli włościanin ośmdziesięcioletni, Michał Zych, 
uderzył rydlem o przedmiot twardy, którym, jak się 
pokazało, był kawałek drzewa gruszkowego, zapewne 
kilka wieków spoczywajęcego w ziemi. Po obmyciu 
octem a następnie woda pokazało się, że na tym pra­
wie kwadratowym kawałku drzewa znajdujesię męka pań­
ska z wizerunkiem pomienionego świętego; przedstawiony 
on jest w całój postaci, w ubiorze biskupim z pasto­
rałem w ręku, blogosławięcym. Do archeologów teraz 
należy oznaczyć, do jakiego okresu zabytek ten wła­
ściwie należy.

Z teatru wojny.
Klęska Serbów pod Gurgusowaczem jest już nie- 

wętpliwę, wszystkie dzienniki potwierdzaję ję zgodnie, 
lubo dodaję zarazem, że odwrót Serbów do Bani na­
stąpił w jak największym porządku i że wojska serb­
skie biły się walecznie. Bitwa rozpoczęta około wzgórz 
Tresibaby we wtorek, trwała aż do piętku wieczorem. 
Źródła słowiańskie, które przyznaję otwarcie porażkę 
Serbów, podaję za głównę przyczynę klęski niezgodę 
pomiędzy głównymi dowódzcami. I tak P o 1 i t i k 
powiada, że w bitwie pod Tresibabę dowodził Czernia- 
jew lewóm, Jowanowicz prawćm skrzydłem a Dżordże- 
wicz centrum armii. Horwatowicz miał bronić Gurgu 
sowaczu, ale cofnęł się pomimo wyraźnego rozkazu je­
nerała Czerniejewa. Ks. Milan dowiedziawszy się o 
niezgodzie powstałćj pomiędzy głównymi wodzami ar­
mii, — miał w nocy z soboty na niedzielę zamiano­
wać jenerała Czerniajewa głównym dowódzcę armii 
południowćj i wschodniój, — pułkownika zaś rosyj­
skiego — Komarowa — szefem głównego szta­
bu Czerniajewa. — Ile w tóm wszystkiem prawdy 
najbliższe już dni wyświecę. Horwatowicz tymczasem 
przekonawszy się w piętek wieczorem — tak donoszę 
dzienniki — że szańce jego i okopy zamienione zostały 
w skutek celnego ognia dział tureckich, w kupy pia­
sku i nie wytrzymaję już ponownego natarcia nieprzy­
jaciela, rozkazał w nocy cały materyał wojenny i działa 
przewieść do Bani, tak że Turcy zajmujęc Gurgusowacz 
nic w nim już nie znaleźli. Gurgusowacz spalono, lu­
bo dotęd nie ma pewności, kto go spalił, czy Horwa­
towicz sam, czy Turcy. Zajęcie Gurgusowaczu przez 
Turków jest zawsze doniosłego dla nich znaczenia, bo 
schodzę się w nim dwa główne trakty, jeden w kie­
runku północnym ku Zajczarowi, drugi na zachód przez 
Banię do Aleksinaczu. Zajęcie Gurgusowaczu powin- 
noby pocięgnęć za sobę zdobycie Zajczaru, i kilka 
dzienników otrzymało już wiadomości od swych kores­
pondentów o opuszczeniu Zajczaru przez Serbów.

Ljeszanin stojęcy z armię swę nad Timokiem na­
przeciw Widynia nie brał wcale udziału w bitwie pod 
Tresibabę, wedle depesz białogrodzkich. Najnowsze te­
legramy donoszę, że Osman pasza uderzył już nań z 
zamiarem wyparcia go z dotychczasowych pozycyi. 
Urzędowa depesza białogrodzka z dnia 6 sierpnia po­
wiada, że batalion egipskich nizamów wraz z 800 arnau- 
tami zrobił wycieczkę z Sienicy na Berowacz, ale od­
partym został przez kapitana Mickowicza. Pod Dubi- 
nię przyszło do bitwy, w którćj padło 150 Turków. 
Następnego dnia spodziewano się ponowienia walki. 
Oto najświeższe wiadomości z teatru wojny. Od Ranka 
Alimpicza nie ma żadnych raportów, nie wiadomo ró­
wnież co się dzieje z Mukhtarem paszę zamkniętym 
przez Ozarnogórców w Trzebmii. Wedle telegramu z 
Dubrownika oczekuje Mukhtar pasza w Trzebinii puł­
ków od Derwisza paszy, który spieszy mu podobno na 
pomoc.

Neues WienerTageblatt przyjazny dzien­
nik Turkom jak wszystkie dzienniki austro-węgierskie,

• podaję obszerny opis bitwy pod Vrbicę. Otóż wedle 
tego opisu miał Mukhtar pasza wyruszyć w dniu 27 
lipca przez Pianę do Biłeku z 18 batalionami i 12 
działami. Poprzednio już wzmocnionę została załoga 
trzebińska 3 świeżemi batalionami na rozkaz Mukhtara 
paszy. W Biłeku znajdowały się również 3 bataliony, 
tak że Mukhtar pasza dysponował ogółem 24 batalio­
nami. Z tych 24 batalionów pozostawił Mukhtar pa­
sza 6 w Biłeku i wyruszył z 18 batalionami z brza­
skiem dnia 28 lipca ku Banjani, aby cofajęcym się 
Czarnogórcom z Newesinii odcięć odwrót do Czarno­
góry. Armię swoję podzielił Mukhtar pasza na trzy 
kolumny. Pierwsza z nieh w sile 4 batalionów i 2 
dział wykomenderowanę została przez Vucidol ku Ubli 
pod wodzę Selima paszy. Druga 5 batalionów i 3 
działa pod wodzę jenerała dywizyi Osmana paszy po­
suwała się tę sarnę drogę i miała w pobliżu Vucidol 
skierować się więcćj ku północy, aby zasłaniać lewe 
skrzydło armii. Mukhtar pasza maszerował na czele 
trzecićj kolumny z 9 batalionami i 7 działami w nie- 
jakiemś oddaleniu za wysuniętemi naprzód dwoma ko­
lumnami. Armia turecka maszerowała nic nie wiedzęc, 
że równolegle z nią posuwaj się armia czarnogórska 
oddalona od nićj tylko o pół godziny marszu. Kores­
pondent N. W. Tageblatt opisuje dalój znane już I 
czytelnikom szczegóły, jak Czarnogóry w małćj poka­
zawszy się liczbie na wzgórzach przynęcili Turków, 
którzy nie. domyślajęc się w cale, że maję do czynie­
nia z całę armia ks. Mikołaja, posuwali się coraz da- 
lćj naprzód aż zostali otoczeni ze wszech stron i nie 
widzęc ratunku zaczęli uciekać na wszystkie strony. 
Cała kolumna Selima paszy złożona z 4 batalionów, 
zniesiona została do szczętu w calem tego słowa zna­
czeniu, wedle słów korespondenta. Selim pasza nie 
chciał się poddać i padl pod bandżarem Czarnogórca. 
Głowę, ordery, mundur i konia Selima paszy zaniesiono 
w tryumfie ks. Nikicie. Z całój tćj przednićj kolumny 
armii Mukhtara paszy uratowała się tylko mała garstka 
baszibozuków. Drugićj kolumnie pod wodzę Osmana 
paszy poszło nie lepićj. Została rozbitę, straciła swe 
3 działa a Osman pasza zabranym został do niewoli 
wraz z jednym całym batalionem. Trzecia kolumna 
pod wodzę Mukhtara paszy, najsilniejsza bo z 9 zło­
żona batalionów, o mało co nie uległa temu samemu 
losowi. Mukhtar pasza zoczywszy wśród swych szere­
gów Czarnogórców i Hercogowińczyków uwijajęcych 
się z baudżarem w ręku, dał ostrogę koniowi i puścił 
się cwałem ku Biłekowi. Pogonił za nim Czarnogó­
rzec na zielonym koniu, jak opowiadaję żołnierze tu­
reccy, i pędził go do bram Biłeku, gdzie salwy tu­
reckie z wałów miasta powstrzymały Czarnogórców. 
Mukhtar pasza ranny w prawe ucho, uratował się pra­
wie cudem wedle słów korespondenta. Straty tureckie 
w tćj bitwie maję wynosić wedle podań żołnierzy tu- 
reckioh, do 4000 poległych, nadto 148 oficerów, 7 ma­
jorów, 3 podpułkowników, 2 j ułkowników i 2 paszów. 
Turcy stracili nadto 5 armat.

NIEMCY.

if Berlin, 8 sierpnia. Dzienniki berlińskie ogła­
szają obecnie nazwiska zarzędu i dyrekcyi nowego za­
chowawczego stronnictwa. Do zarządu należę panowie : 
Below-Saleske, hr. Krassow-Panse witz, Maltzan Giiltz, 
hr, Rautzan-Rftstorf, Rauchhaupt. Delitsch, hr. Solms- 
Laubach i t. d. Do ściślejszego wydziału, czyli dy­
rekcyi stronnictwa wybrano pp. br. Finkenstein, Heu- 
dorf, hr. Krassow, hr. Reinhardt v. Rechtern Lim- 
purg, Małtzahn, Minnigerode, Mühlhauser, Ott Fiirth, 
Rauchhaupt, hr. Solms-Laubach, hr. Stolberg-Werni- 
gerode, Stroedel i Wilmanns radzcę sędu berlińskiego, 
znanego autora broszury pod napisem: „Złoty interna- 
cyonał.“ Pomiędzy wymienionymi naczelnikami no­
wego stronnictwa jest kilku członków Izby panów.

Z jedenastu pruskich dyecezyi cztery tylko maję 
na swych stolicach bisknpów, a mianowicie dyecezye: 
warmińska, chełmińska, osnabrfickska i limburska. Ful- 
dajska i trewirska straciły swych biskupów skutkiem 
śmierci, a biskupi: poznański, wrocławski, paderborn- 
ski, monasterski i kołoński złożeni zostali z biskupiego 
urzędu na mocy wyroku trybunału dla spraw ko­
ścielnych.

Starszy syn ks. Bismarcka, hr. Herbert-Bismarck, 
poświęcający się, jak wiadomo, dyplomatycznćj karye- 
rze, przydanym został poselstwu niemieckiemu w Ber­
nie i udał się obecnie do Szwajcaryi celem objęcia 
przeznaczonego mu urzędu.

FRANCYA.
w Paryż, 7 sierpnia. Odrzucenie przez Izbę de­

putowanych kredy tu dla kapelanów wojskowych wywołało 
tu znowu pogłoski o konflikcie pomiędzy senatem a Izbę. 
Słychać tymczasem, że stronnictwo konstytucyjne se­
natu bynajmnićj nie myśli popierać pp. Broglie i 
Buffeta, jeżeli o wywołaniu podobnego marzę konfli­
ktu, czego dostatecznym dowodem jest artykuł orlea- 
nistowskiego dziennika Soleil, który w nim pomię­
dzy innemi oświadcza: „Precz z konfliktem i przesi­
leniem I to nasz program. Czytamy z zdziwieniem w 
dziennikach legitymistowskicb, że należy uorganizowaó 
petycye, żądające rozwiązania Izby. Nic obecnie za ta­
kim nie przemawia środkiem. Rozwiązanie Izby 
za nadto dziś równałoby się zamachowi stanu. Polity­
ka taka nigdy nie będzie naszą. Widzimy przeto z 
zadowoleniem, że senat z dniem każdym jest usposo­
bienia umiarkowańszego i zgodniejszego. Nie jego tćż 
zadaniem polityka walki lecz spokojny i prawny opór 
przeciw niebezpiecznym i nierozsądnym zachciankom 
ministrów i Izby. Prawo udzielania stopni akademi­
ckich, które senat odrzucił, było miarę jego siły i sta­
łości. Wszystko każę przypuszczać, że prawo o me­
rach da miarę jego mądrości i roztropnośoi. Zasa­
da tego prawa jest fałszywą. Zastósowanie jego bę­
dzie złowrogie. — Lecz w każdćj sprawie trzeba
mieć na baczeniu to, co możliwe i co niemożliwe. __
Niemoźłiwćm jest, jeśli się nie chce wywołać okropnćj 
walki, przeszkodzić, aby izba i ministerstwo nie zro­
biły próby z wyborem merów przez rady gminne 33 
tysięcy gmin. Senat jest widocznie zdania, że lepićj 
zezwolić na tg próbę niż wywołać konflikt i przesilenie, 
których koń :a trudno przewidzieć. Ganić go dla tego 
nie możemy. Z tego jednakże wyciągać nie wolno 
wniosku, jakoby senat w swój większości był przyszedł 
do przekonania, że rzeczpospolita jedynie może w przy­
szłości zapewnić we Francyi porządek, pokój i do­
brobyt. Konstytucyjni senatu szczerze zgodzili się na 
konstytucyę z 25 lutego 1875 r. Chcą oni, aby ta­
kowa do 20 listopada 1880 szczerze wykonywaną została. 
Myśli ich nie sięgają dalój. Fałszem jest, jeżeli się 
wystąpienie ich tak tłumaczy, jakoby ślepo wierzyli 
w zasadę, którę zawsze uważali za przeciwną trady- 
cyom, temperamentowi i interesom Francyi. Tak zwani

„prawdziwi Orleaniści“ przekonali się z żalem dla klerykal- 
nycb, rojalistów i bonapartystów, że konflikt może teraz 
wyjść na dobre tylko bonapartystom, że nie tylko wiel- 
ka liczba posad rzędowych jest w rękach ich zwolen­
ników lecz że prawie wszyscy komenderujący jenerało­
wie i dowódzcy pułków trzymają z Chiselhurstem. Potem 
uważają także za rzecz niebezpieczną to, aby jezuitów i 
ich popleczników popierać nadto otwarcie, ponieważ 
nienawiść przeciw nim staje się na prowincyi co dzień 
większą, iż dalój uważają za rzecz nierozsądną, aby dla 
ich korzyści wywołać konflikt z krajem. Do tego 
wszystkiego przychodzi jeszcze, że położenie zewnętrzne 
napełnia ich trwogę i że nie chcę, aby Francya znaj­
dowała się w pełnćm przesileniu, gdyby groźniejsze 
wypadki zdarzyć się miały.“

Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu] wniósł admirał 
Dampierre d’Hornoy, aby sprawozdania, których na­
głość uchwaloną została, dopićro w dwadzieścia cztery 
godziny przyszły pod obrady, motywując wniosek swój 
tóm, że mniejszość wydziału, który się zajmował wnio­
skiem o wyznaczenie wdowie po zmarłym ministrze 
Ricardzie pensyi, nie mogła zeszłćj soboty objawić zda­
nia swego. Zarazem żądał admirał Dampierre, aby 
nagłość jego wniosku uznano, do czego się jednak se­
nat nie przychylił. Następnie przedłożył senator Du- 
clerc sprawozdanie z przyjętego już przez izbę deputo­
wanych prawa, dotyczącego kredytu 202 milionów fr. 
na rachunek likwidacyjny ministerstwa wojny.

Izba deputowanych uohwaliła dziś kilka nadzwy­
czajnych i dodatkowych kredytów a następnie obrado­
wała nad dałszemi pozycyami budżotu ministerstwa 
wojny.

Dzienniki bonapartystowskie donoszą dziś o ustą­
pieniu ministra wojny jenerała Cissey, dodając zarazem, 
że go ma zastąpić jenerał Douay, obecny dowódzca 
szóstego korpusu w Chalons sur Marne. Ponieważ je­
dnak już bardzo często donoszono o ustąpieniu jenerała 
Cissey, doniesienia zaś te były dotąd zawsze fałszy- 
wemi, przeto i niniejsze przyjąć należy z ostrożno­
ścią jeżeli nie z niedowierzaniem.

U n i t e r s gniewa się na wielkie sumy, jakie 
izba deputowanych uchwaliła na cele ministerstwa 
oświecenia, oświadczając równocześnie otwarcie, że fo- 
rytowanie, to wychowania publicznego jest tylko po­
tępienia godną modą, którćj senat oprzeć się będzie 
musiał.

Journal officiel ogłasza dekret, zawieszający 
bicie pięciofrankówek na rachunek osób prywatnych.

T U R C Y A.
# Carogród, 6 sierpnia. Do Politiscbe 

Correspondenz telegrafuję z Carogrodu, że cho­
roba sułtana mimo że jest dotkliwą i chroniczną, nie 
zagraża bezpośrednio katastrofą. O abdykacyi — po­
wiedziano tutaj dalój — nie ma mowy jnż dla tego 
samego, że na Wschodzie znane sę jedynie gwałtowne 
detronizacye, nigdy zaś dobrowolne abdykacye. Śmierć 
jedynie może sprowadzić zmianę tronu. Sułtan tym­
czasem niedostępnym jest dla ciała dyplomatycznego, 
co na W. Porcie motywuję niemożliwością narażenia 
sułtana choćby na najlżćjsze wzruszenie. Nawet z w. 
wezyrem i ministrami widuje się bardzo rzadko. Suł­
tan cierpi głównie na rozstrojenie nerwów i ztęd zdaje 
mu się cięgle, iż otoczony jest niebezpieczeństwami i 
sztyletami.

Treść powyższego biuletynu może usposobić raczój 
pesymistycznie niż optymistycznie, w tym bowiem sta­
nie, jak to maluje P o 1 i t. Ćor., sułtan nie tak prędko 
będzie mógł objęć samowładnie rzędy państwa. Mię­
dzy sułtanem a dyplomacyą europejską nie ma ża­
dnego związku, między nim a własnym jego krajem 
związek ten zredukowany do minimum.

Do Standarda telegrafuję z Carogrodu, iż biuro 
prasowe ogłosiło notatkę tój treści, że w stolicy odby­
wają się tajne zebrania celem rozprawiania nad n i e- 
przeprowadzeniem przyobiecanćj konstytucyi i reform 
przyrzeczonych. Rząd zakazał tych zebrań i zagroził, 
że uważać będzie tych wszystkich, coby w nich ucze­
stniczyli, za nieprzyjaciół rządu, religii i kraju, co tyle 
znaczy, iż w. wezyrowi udało się skutkiem choroby 
sułtana, niebezpieczeństwa wojny i znanych przekonań 
następcy tronu usunąć z porzędku dziennego projekt 
Midhada paszy. — Fabrykacya nowych asygnat pa­
pierowych odbywa się z gorączkowym pospiechem, a 
rząd zamyśla puścić je w obieg bez zaopatrzenia tych 
asygnat odnośnemi numerami, pieniędzy bowiem po­
trzeba na gwałt, a z Europy nie nadchodzę potrzebne 
ku temu maszyny! Skutkiem tego słuszne zachodzę 
obawy, iż wkrótce Turcya zostanie zalaną falsyfikatami.

Że wszystkich stron Turcyi azyatyckićj dochodzę 
wiadomości stwierdzające rosnącą ciągle obawę ludności 
mahometańakiój. I tak pisze korespondent beirucki 
do N o r d a, że w czasie transportu oddziału redifów 
przez oddalone od Beirutu o jakie 40 mil miasto Tri- 
polis wybuchły nieporządki zagrażające w wysokim 
stopniu życiu chrześcian i które zniewoliły konsula 
francuskiego w Tripołisie do zawezwania na pomoc i 
opiekę stojącą w Beirucie korwetę francuską. W Alep­
po nikt z chrześcian nie poważył się w czasie czterna­
stodniowego tam pobytu redifów wychylić się z domu 
w obawie o swe życie i mienie. Znaczna część rodzin 
chrześciańskich przeniosła się częścią do Beirutu, czę­
ścią do Egiptu a nawet do Francyi. Z Libanu alar­
mujące również dochodzę pogłoski o zwiększajęcćin 
się tam naprężeniu między Druzami a Maronitami. 
Z Smyrny piszę do Messager d ’ O r i e n t, że bę­
dący w marszu na nlac boju baszibuzukowie wykrzy­
kuję bezustannie: „Śmierć psom chrześciańskim1“ i do­
puszczają ¡się pod okiem władz najokropniejszych nad­
użyć. Na domiar złego rzęd upoważnił kilku głośnych 
bandytów; będących od lat wielu istnym biczem bo­
żym na ludność spokojną, do formowania oddziałów 
ochotniczych. Niemniój wielkie panuje zaniepokojenie 
w Jerozolimie przepełnionćj obecnie rekrutującymi się 
fellahami, których odmarsz przewleka się od kilku ty­
godni. Jakie ludnośjć mahometańska ma o całój spra­
wie wyobrażanie, poucza nas w tćj mierze następujący 
przykład: „Po co wysyłają tak daleko naszych żołnie­
rzy? — pytała się jakaś kobieta mahometańska —- 
wszakże i tu nie brak chrześcian, mogą ich przeto za- 
b'jaó do woli.“

Wedle Koln. Volks Ztg. miał Papież wystó- 
sować do biskupów katolickich w Turcyi europejskiej 
breve nakazujące im upominać powierzoną ich pieczy 
owczarnię, by była posłuszną „władzy prawowitćj i 
prawowitemu monarsze.“ Brewe to zadowoliło w wy­
sokim stopniu W. Portę; mówią, że przyjdzie skutkiem 
tego do zawarcia konkordatu i ustanowienia etałćj re- 
prezentaryi dyplomatycznćj między Portę a Waty­
kanem.

Korespondent jednego z dzienników wiedeńskich 
odwiedził jenerała Klapkę, i takę zdaje relacyę z roz­
mowy, jaka toczyła się przy tój sposobności. Klapka 
położył przycisk na to, że zadaniem Turków jest zdo-
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, cie defilejów między Timokiem a dolinę Morary i 
nadmienił, źe głównćm stanowiskiem, około którego 
braca się akcya stanowcza jest Deligrad. Skoro Tur- 

0 . zajmie Deligrad, będzie można uważać Serbię za 
okonanę. W chwili, gdym rozmawiał z Klapkę, 

nadszedł „legionista węgierski,“ a jenerał objaśniił 
mnie przy t6J sposobności, że pewien zbankrutowany 
kupiec węgierski zwabił do Carogrodu około 30 ludzi 

d pozorem, iż ma być utworzony legion węgierski.
Ludzie ci nachodzę go teraz cięgle z prośbę o wspar­
te umożliwiajęce im powrót do domu. On sam (Kle­
pka) nie myślał nigdy o utworzeniu takiego legionu, 
któryby był niezawodnie zbiornikiem awanturników i 
-yrzutków mogęcych jeno skompromitować nazwisko 
Zgierskie za granioę. Nie myśli o wstępieniu do 
6lużby zagranicznćj. Obeoność jego w Carogrodzie 
jest przeważnie natury prywatnćj.

SERBIA.

# Białogród, 6 sierpnia. Utrata Gurguso- 
ffaczu me przyczyniła s ę bynajmniój do podniesienia 
ducha w stolicy serbskićj. Odbyły się tutaj publiczne 
demonstracye, a wzburzony lud domagał się otwarcie 
usunięcia jenerała Czerniejewa, który w obecnćj kam­
panii nie dowiódł zbytnich zdolności na wodza naczel­
nego. Księżna miała zachorować z zbytniego wzru­
szenia; cudzoziemcy opuszczają miasto. Z Wiednia 
donoszę, że Serbia prosiła oficyalnie mocarstwa o po­
średnictwo, Porta jednak nie jest skłonnę ¡w chwili o- 
becuśj do petraktacyi pokojowych. Wedle dzienników 
wiedeńskich postanowiono w Carogrodzie nie układać 
gig już z Milanem, którego uważaję tam za pozbawio­
nego tronu. Tagblatt wiedeński donosi, że Wy­
soka Porta postanowiła zaraz po zajęciu Białogrodu 
zwołać Skupczynę celem oboru nowego księcia. Turcy 
nie domagaję się bynajmniój powiększenia terytoryum, 
żądają jednak prawa utrzymania w Białogrodzie, Kra- 
gujewaczu i Semendrii załóg wojskowych. Co do 
Czarnogóry skłonnę jest Turcya na małe rozszerzenie 
jśj granic. Do wykonania tego, dla serca tureckiego 
bardzo niezawodnie pożądanego programu, brak jedy­
nie drobnostki t. j. — zajęcia Białogrodu. Czy zajęcie 
to uda się tak łatwo dokonać, jak tego pragnę turko- 
filskie dzienniki — inna rzecz.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 9,sierpnia. Na dzisiejszćm po­
siedzeniu Izby niższej zapowiedział Ashley, iż 
zwróci uwagę Izby na to, że rząd zwleka o- 
głoszenie wiadomości o okrucieństwach ture­
ckich w Bułgaryi, nie mniej na to, że tak rząd 
jak poseł angielski mało okazują energii tam, 
gdzie idzie o zapobieżenie tak bezprzykładnym 
nadużyciom.

Na tćm posiedzeniu przyjęła Izba bil od­
noszący się do akcyi kanału suezkiego.

Paryż, 9 sierpnia. Do Ag. Ha vas dono­
szą z Białogrodu, że położenie Serbii uważają 
tam za wielce zagrożone. Ks. Milan nie byłby 
przeciwnym zawarciu pokoju, ministrowie atoli 
zwłaszcza Risticz są za prowadzeniem wojny 
aż do ostateczności. Gdyby dzisiejszy gabinet 
utrzymał się u steru, wojna nie tak prędko się 
ukończy.

Carogród, 9 sierpnia. Depesza Osmana 
paszy potwierdza urzędownie wiadomość, że Ser­
bowie opuścili Zgjczar, który obsadzili nastę­
pnie Turcy.

Londyn, 
siedzeniu izby 
interpelacyą Torrens’a co do wykluczenia ję 
zyka polskiego z sądów w W. Ks. Poznańskićm, 
iż mocarstwa nie przyjęły na siebie w tej mie­
rze w traktacie z 1815 roku żadnego zobowią­
zania.

9 sierpnia. Na dzisiejszćm po­
niższej oświadczył Bourke na

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznan, 9 sierpnia.
— * Jutro w czwartek o godzinie 8 wieczorem na sali 

bazarowej zebranie wyboroze wyborców miasta Poznania. Przy­
pominamy o tom wyborcom m. Poznania, dodająo przytóm, że 
liozne zebranie jest pożądane oj.

— * Na medale pamiętkowe dla Koła polskiego w sej­
mie pruskim złożyli:

P. Emilia Taezanowska z Szypiown.
Za pośrednictwem ks. Merkia z Kolniozek: ks. Merkel z 

domownikami 15 ten., Walenty, Katarzyna, Bronisława, Ignaoy, 
Kasper i Konatanoya Cyplikowie, Agnieszka Krysztofiak, Win­
centy i Zofia Witczak, Michalina Walczak, Maryanna, Franci­
szek, Jadwiga, Maryanna i Józefa Antoniewioz, Feliks, Maryan- 
na, Franciszek i Józef Bąozyk, Stanisław i Teodora Blażyńaoy, 
Piotr i Maryanna Idozak, Nepomuoena Plaoek, Wojcieoh, Ma­
ryanna i Łuoya Jankowiak, Maryanna Matuszak, Helena Janko-

wiak, Antoni Matuszak, Miehał Antoniewioz, Małgareata, Kasper 
i Jadwiga Matuszak, Ludwik i Wiktorya Kerber, Michał Królak, 
Maryanna i Antoni Staszak, Szezepan i Rozalia Zawadni, Jędrzej 
i Maryanna Zieoiak, Agnieszka Pawlak, Mikołaj, Agnieszka, Wi­
ktorya, Kaźmirz, Franoiszka i Wojoieoh Kmieoiak, Wojoieoh, 
Maryanna, Barbara, Łukasz, Jan i Wojoieoh Wojeieohowsoy, 
Kaźmirz i Michalina Pietrzak, Andrzój i Agnieszka Gaszozak, 
Wawrzyniec i Rozalia Przybył, Bogusław i Wiktorya Sznyoer, 
Kasper Szymkowiak, Franoiszek Waohowozyk, Stanisław, Pau­
lina, Józef i Katarzyna Mrngalsoy,

zCilczy: Jan, Emilia, Kornelia, Bolesław i Celina Opalsoy, 
Emilia, Mieozysław i Helena Jankowiak,

a Kruozyna: Tomasz i Petronela Wiśniewsoy, Józef i Ma­
gdalena Korkowie, Antoni i Agnieszka Wawrzynowsoy, Tomasz 
i Maryanna Łuczak, Piotr Hnlewioz; — razem 4 m. 50 fen.

Z Miłosławia (oiąg dalszy): Fr. Czarozyński, J. Prause z 
żoną 10 fen., F. Sroczyński z żoną 10 fen., St. Monarszyński, T. 
Beussh, W. Mański, Teofil Stein, Grajewski, A. Jankowski, J. 
Minozykowski, B. Zaremba za siebie i przyjaoiela 10, Józef Ci- 
ohooki, A. Bensoh, W. Grabkowski, J. Tomaszewski, W. Ko­
złowski, A. Nowakowski, A Bystry, Józef Kuryerski, Maroin 
Olszewski, Jakób Wroniewioz z żoną 10, Franoiszek, Honorata 
i Maryanna Czerniooy, J. Jakubowski, Autoni Kowalewski z 
żoną 10, F. Sobieohowaki. M. Rntkowaki, H. Frąckowiak, M. 
Okrasiński, J. Wojciechowski, M. Radziejowski, A. Drzewieeki,
S. Hojnaoki, Monarszyński, Kaczmarek, Ludwik Nowakowski, 
Aleksander Promiuski, L. Sierszulski, A. Tobolski, Stanisław 
Wroniewioz, Ssweryn Wroniewioz z familią 26, Pluoiński z żoną 
i trzema oórkami 25, Władysław i Bogumiła Jeziórkowscy z do­
mownikami 20, S. z M. z familią 50, Sz. z M. z familią 25, T. S. 
z M. z familią 25 ten.,

z Bugaju (o. d.): Jan Bartlewioz, Andrzój, Emilia, Stani­
sław i Bolesław Szypersoy, Stefan Granatowioz, F. Lisieoki, Jó­
zef, Albertyna, Maryanna, Wiktorya i Władysław Sokołowsoy, 
Walenty, Telesfor za siebie i przyjaoiela i Agnieszka Jeziórko- 
wsoy, Teofil Borowicz, R Dreeki, Zofia Lusa, Tadeusz Szozer- 
biński z familią i domownikami 45 fn., St. Kapałczyński, Julian 
Wolski, Stanisław Głuszkowski,

z Bagatelki: dr. F. Skoraozewski, M. Bujakiewioz i 5 do­
mowników,

z Mośoisk: Mateusz, Antoni i Feliks Szymańsoy, F. 
Przybysz,

z Kozubca: Antoni Łamek z żoną i dziećmi 20 fen., 
z Brzeozki: Wawrzyniec Furmaniak, 
z Zajezierza: Gostomski z żoną, dziećmi i służką 1 markę

20 fen., M. z B. 30 fen., Alfons, Julia, Marya i Joanna Arędzoy 
z P. 20 fen.; — razem 8 m. 5 fen.

Od pani W. Sozanieokićj w imieniu pań T. K., E. B. i E.
S. z Pakosławia składkę 1 m. 50 fen.

Z Karcewa: Edward, Anna, Stanisława, Marya, Helena i 
Waleryan W.

N. Latowski z Poznania.
Za pośredniotwem p. Zosi Wężyk z Mijomio: Paweł, Eleo­

nora, Mania, Feloia, Anielka, Józia i Poloia Wężyk, Władysław, 
Aniela, Zosia, Adolf, Marya, Józia i Stasio Wężyk, Michał, He­
lena, Józef, Antosia, Stasio, Władyś, Andzia, Zygmuś, Lucio i 
Stefuś Kobierzyooy z Pyszkowa, Kuoharz z Mijomio, Sikorski z 
żoną i dziećmi, Józefa Kukuła, Kunda i Berta piastunki, Tekla 
Zająezkowska, Elżbieta Szubert, Ludwik Dąbek, Józefa Bigos, 
Barbara, Joanna, Wiktora, Jagusia, Emila i Marysia dziewki, 
Wałek Dziwgwa z żoną i dziećmi, Jędrek Zyohła, Miebalozyk 
z żoną i dziećmi, Kowal z żoną i dziećmi — razem 3 marki.

Pp. Zakrzewski z famiiią z Żabna 50 ten, Stefański z fam. 
50 fen., Szymanowski z familią 50 fen., B. Leitgeber z familią 
50 fen.

Uozniowie s.....  B. r..... 50 fen.
P. Wolniewioz z Dębioza z rodziną i domownikami 50 fen.
Razem złożono dotąd 411 marek 4C fen.
— W dniu wczorajszym odprowadzono na wieozny 

spooznek wśród licznego udziału krewnyoh, przyjaciół tak miej- 
soowyoh i z prowinoyi przybyłyoh i znajomyoh zwłoki ś. p. 
Ludwiki z M o r a o z e w a kich Stablewskiój. Kondukt 
prowadził ks. proboszoz Pędzińki w asystenoyi lioznego ducho­
wieństwa.

— * Dowiadujemy się, że wedle rozporządzenia z 
Berlina nadesłanego XX. Filipini gostyńscy ostate­
cznie i stanowczo opuścić mają klasztór swój w dniu 25 mb

— * Od dnia 1 sierpnia rb. przyłączone zostały za zezwo­
leniem król, naczelnego prezesa do tutejszego miejskiego okrę­
gu stanu oywilnego wszystkie owe nieruchomości, które, leżąc 
w obrębie fortaoznym, nie należały jednak do miasta Poznania. 
Dla rozszerzonego tego okręgu stanu cywilnego mianowany zo­
stał dotyohozasowy urzędnik stanu, radzoa miejski p. dr. L o p p e 
urzędnikiem stanu, radzoa miejski p. Rump pierwszym, bur­
mistrz p. Herse drugim a radzoa miejski p. Garfey trzecim 
jego zastępcą.

— * Banicya, na jaką ks. proboszcz lio, Poszwiński z 
z Przementu pod dniem 4 maja rb. skazany został, została znie­
sioną.

— * Wczoraj po południu rozpoczęły się doroczne 
ćwiczenia forteozne i trwać bęoą do ezwartku do południa. Ma- 
nowra te odbywają się na przestrzeni pomiędzy fortem Winiary 
a Szelągiem.

— * Wedle obwieszczenia rektora i senatu uniwersytetu 
wrocławskiego umieszczonego na ozarnćj tablioy, wykreślony 
został akademik Juliusz Nathaa ze Zdunów, założyoiel rze­
komego polskiego komitetu narodowego, o którym pismo nasze 
pierwszą podało wiadomość, z liozby uczni uniwerstyokioh.

-- * Na odbyty dnia onegdajszego jarmark gnieźnień­
ski dostawiono pizeszło 2000 koni. Za pojedyncze z nich pła- 
oono do 3000 M. Tegoż dnia wieczorem przybył tu pooiąg 
nadzwyczajny z zakupionemi przez handlarzy tutejszych końmi.

— * Niemieccy obywatele pow. mogilniokiego wypra­
wili w dniu 5 bm. na cześć ustępującego landrata p. Elsner v. 
Gronow wspaniały bankiet, polsoy zaś oddali mu dzień wprzódy 
pożegnalną wizytę. Pan Elsner awansuje na radzcę regenoyj- 
nego. Cieszył się jako naczelnik powiatu Ogólną sympatyą i 
szacunkiem mieszkańoów i wszyscy z żalem przyjęli wiadomość 
o jego translokaoyi. Obecnie pełni obowiązki landrata w pow. 
mog. supemumerarynsz przysłany z BydgOszozy przez tamtejszą 
regencyą królewską.

Inspekoyą lokalną nad elein. szkół, parafii mogiło.,.którą 
sprawowali z kolei pow. inspektorowie pp. Binkowski i Arlt, 
objęli teraz poszczególni i osobni insp. lokalni, a mianowioie: 
nad miejską szkołą kat. w Mogilnie p. Braun, przełożony poozty, 
nad innemi zaś wiejskiemi p. Mathes, dziedzic zeWszednia, i p. 
Gutke, dziedzio z Chabska.

— * W Pszczewie osiedlił się rodak nasz p. dr. Danie- 
lewioz w miejsce dr. Krause.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 10 sierpnia W a- 
wrzyńoa rnęoz., w kalendarzu słowiańskim Wawrzyńca.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zaohód o godzinie 
7 minut 35.

Dnia 10 sierpnia 1109 zupełne zniesienie Pomorzan pod 
Nakłem. — 1125 Bolesław K.zywousty powierza Swiatopełkowi 
rządy Pomorza. — 1383 Zygmunt brandeburgski wkraoza do 
Polski. —'1409 Władysław Jagiełło tłumaozy zażalenia przeoiw 
Krzyżakom. — 1637 Ćeoylia Renata przybywa do Warszawy. — 
1658 klęska pud Tyńcem. — 1831 Skrzynecki złożony z do­
wództwa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 9 sierpnia.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński z Siernik. Hr. Jezierski z Lwówka. 
Stablewski z Zalesia. Niemojewski z Sliwnik. Stablewski 
z Smelio. Ks. prób. dr. Stablewski z Wrześni. Pani Kieffer z 
Ślaoheina. Pani Stablewska z Wilkowa. Cyprysiński z żo­
ną z Królestwa Pols.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Turno i Obiezierza i Treskow z Owinsk. Moraezewski z Chaław. 
Skarżyński z Spławia. Pasie Hr. Potulioka z Jezió r i 
Mittelstaedt z Królestwa Pols. Sokolnioki z Pigłowio. Ta­
czanowski z Sławoszewa. Boesser z Sięgną.

HOTEL DE PARIS. Ks. prób. Stryjakowski z Łopienna. Jarni- 
ozewski z Kostrzyna. Chabski z Koźmina. Thees z Kiciu. 
Rudnioki z Bydgoszozy. Loewenstein z Kruszwicy. Heiden- 
reioh z Nakla.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grynfeld z Wrooławia. Nb 
knsob z żoną z Wystrucia. Krause z Wrześni. Sulozyński 
z Królestwa Polskiego. ,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Przy dziś rozpoozętśm oiągnieniu II klasy 154 król, pru- 

skićj loteryi klasowój padły:
3 wygrane po 600 .Stic na nr. 62.299, 66,974 i 82,891.
6 wygranyoh po 300 na nr. 7351, 19,516, 27,095, 45,603, 

81,008 i 82,241.
Berlin, 8 sierpnia 1876.

Wiadomości giełdowe.

GleSdw g»oxnusiMh.tt, 9 sierpnia, 
oena wypowiedzialna i regulacyjna 149.: Zyto:

sierpień 149.—, sierpień-wrzesień 149. 
151.—, jesień 151.—, październ.-listodad

m., na 
wrzesień-październik 
-, listopad-grudzień

płaoono, — na ten miesiąo —147.5 płaoono, oena przeoięoiowa
— marek, — sierpień-wrzesień —147.6— płaoono, — wrzesień- 
październik 160.-1495 —płaoono, — październik-listopad 162.—- 
płacouo, listopad-grudzień 164.-163.5 płaoono, styozeń-lnty 1877
— pł., kwieoień-maj 156.5-156. płaoono.

Jęczmień per 1U00 kilogr. wielłci i mały 143-177 marek 
wedle gatunku.

Owies looo mało zmień. Termina znowu taniój sprz. Wyp. 
8000 otr. — Cena wypowiedz. 150. in. per 1000 kilo. — Looo 
162-195 m. wedle gatunku, na ten miesiąo 160- —. płaoono, 
oena przeoiętna —.— marek, — sierpień-wrzesień -—-—~— 
płaoono, — wrzesień-paźilzieruik 146.5-146. płao., październik- 
listopad 145.6-144.6 pł., lisL-grudzień 144.5-144 płac., grudzień- 
styozeń — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, kwieoień-maj 
145 ż. 144 płac.

Mąka rżana słabiój.— Wypowiedziano — otr. Cena wyp. 
—.— m. per IWO kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynąoa — płaoonu, — na ten miesiąo 22.40-------marek pł.,
cena przeoięoiowa —.— m., sierpień-wrzesień —— płaoono, 
wrzesień-paździero. 21.90—.— plao., październik-listopad 21.80- 
—płao., listopad-grudzień 21.76—.— płaoono, grudzień-sty- 
czeń — płaoono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
—. płaoono.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunau, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy słabiój. — Wypowiedziano z beozką
— otr. bez beczki — otr. Cena wyp. z becz. —m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 65.8 marek, bez 
beozki 64.8 marek, na ten miesiąo 64.8-7 płac., oena przco. —, 
sierpień-wrzesień 64.8-7 płao., wrzesień-październik 64.8-7 plac., 
październik-listopad 65.-64.5-7 pł., listopad-grudzień 65.-64.8 pł., 
grudzień-styozeń — pł., styczeń-luty 65-64.8-65 pł., luty-marzeo
— pł., kwieoień-maj 66.7-6 płao.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
niiŁrĄk

Ólój skalny słabiej. — Rafinowany (Standardwhite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). — 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna 

na sierpień 45.50—, — wrzesień 49.—. 
listopad 45.—, grudz. 45. —, styozeń —.—.

Wypowiedziano 26,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) —. m.
Possnań, 9 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano ------

na sierpień 162.—, sierpień-wrzesień 152.—, jesień 152.— 
ździernik-listopad 151.—, listopad-grudzień 161.—.

Okowita: stalój.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

sierpień 45.50-—.—, wrzesień 45.90, październik 45.70, listopad 
44.90-45, grudzień 44.90-46, styozeń —, kwieoień-maj 47.30.

Okowita w miejson (bez beozki) 46.50 pł.
(W.) Poznań, 9 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i i 13—14 Mar. per 
60 kilo.

Giełda bydgoska, 8 sierpnia.
Pszenica: 178-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 156-163 m.
Gro oh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na 

paszę — m.
Jęozmień: bez zapasu i bez ofert.
Owies: bez ofert.
Lubin niebieski-------m.
Wyka do siewu -- mar.
Rzep zimowy 276-284 m. Rzepik zimowy 278-280 m. — 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekty wnój.
Okowita: 46.50 m. per 100 litrów à 100 %.

Giełda berlłńiaka, 8 sierpnia.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 180-228 marek wedle 

gat. żąd.; żółta rnarch. — m. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 191-190-j, październik-listopad 194^-194-4, 
kwieoień-maj 201-202 marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 146-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-1484 marek z kolei płaoono, 
polskie — marek z kolei i z dworca płac., nowe piękne krajowe 
174 180 m. fri.noo z kolei płao., nadps. rosyjsk. — m. płac., 
na lipiec-sierpień 147---- , sierpień-wrzes. — , wrzesień-paździer­
nik 150-149-4, październik-listopad 162-614-52, listopad-grudzień 
—, na wiosnę 1564-156 M. płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 137-174 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejson 160-193 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki — - —, — rosyjski 156-180
pomorski i meklemburgski 190-193, wsohodnio i zaohoduio- 
praski 173-182 marek z dworca płacono, na lipieo-sierpień 149- 
148, wrzesień-październik 1464-154, październik-listopad 145, — 
listopad-grudzień 143 M. pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 189-225 m., na paszę 
178 187 marek płao.

. Rzep per 1000 kiło 298-309 marek,
Rzepik par 1000 kilo 295-305 marek płao.
Olej rzepiowy per tou kiio w miejsou 64.8 marek 

bez beozki płaoono, na lipieo-sierpień 64.8—, sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik 64.7-9, październik-listopad i listopad- 
grudzień 64.8-9, kwiecień-maj 65.5-8 m. pł.

Olój lniany per 100 kito w miejscu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 33. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsc» bez beozki 47.5 M. 

pł., na lipieo-sierpień — , sierpień-wrzesień 47.2-46.8-47, wrze­
sień-październik 47.9-7-8, październik-listopad 47.8 5-6, listopad- 
grudzień 47.5-3-4 m. pł.

* Berlin, 8 sierpnia. Mąka pszenna nr. 00------
nr. 0 28.—27.—, nr. 0 i 1 25.60-24.50; rżana nr. 0 24.25-23.— 
nr. 0 i 1 22.75-20.50 m.

Berlin, 7 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo słabo. — Termina słabo. — Wypo­

wiedz. — oentr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Loco 180-228 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł,,
żółta (ozerwona) na ten miesiąo — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna —, marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 191-190.5— pła., październik — pł., paździer.-listopad 
194.5-193.5 pł., listop.-grudzień 196.—-.— pł., grudzień-styozeń 
— płao., styozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 201.6-201. 
m. płaoono.

Zyto looo średni obrót. — Termina oioho. — Wypowie­
dziano 1,000 otr. — Cena wypow. 147.5 marek per 1000 kilogr. 
Looo 145-i80 m. wedle gatunku, — pięane nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 145-148.5 marek ze sta­
tku i kolei płaoono, — nowe 174.—178.5 marek z kolei

regulaoyjna 45.50 m. 
, — październik 46.80,

otr.
pa-

Looo 32.6 m., na ten miesiąo 31 żądano; oeua przeć.— sierpień- 
wrzesień 30.1-30 płao., wrzesień-paźdz. 30. płao., październik- 
listopad 30.— pł., listopad-grudzień — pł., grudzień-styozeń — 
płao., styozeń-luty 1877 — pł., kwieoień-maj —pł.

Okowita loco bez pokupu. — Wypowiedziano 140,000 
litrów. Cena wypow. 47.J m. Per 100 litrów a 100#/o=10,0000/o 
z beczką. — Looo — plao., na ten miesiąo 47.-47.2-—. płao., 
oena przeo. —, sierpień-wrzesień 47.-47.2 płaoono, .wrzesień — 
pł., wrzesień-październik 47.8— nom., paździer.-listopad —.-47.8 
nom., listopad-grudzień 47.4 nom., grudzień-styozeń — pł., sty­
ozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płacono, marzeo-kwieoień 
— płao., kwieoieoień-maj 49.1 płacono.

Okowita per 100 mrów a 100%=10,0000/, bez beozki 
looo 47.8 plac., ze śpiohrza 47.2 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.00, nr. 0 28.00-27.00, nr. 
0 i 1 26.50-24.50

Mąka rżana nr. 0 24.26-23.00, nr. 0 i 1 22.75-20.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda tnoelswika, 8 sierpnia.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenioa biała 
„ żółta

Żyto . . . .
„ nowe . .

Jęczmień . .
» nowy

Owies . . .
, nowy .

Groch . . .
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 

Za 100 kilogr.

Per 100 kilogramów

oiężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj­

niższa
1).

naj­
wyższa

naj­
niższa

9>.

18 70 17 60 20 70 19 60 17 10 16 —
17 90 16 8; 19 40 18 50 1« 10 15 90
17 30 16 60 15 30 15 — 14 10 13 80
18 _ 17 50 17 _ 16 70 16 60 16 —
15 50 14 80 14 10 13 50 13 20 12 80
13 50 13 30 13 _ 12 80 12 60 12 —
19 60 19 30 18 80 18 40 17 80 17 40
14 80 14 60 14 30 14 — 13 70 13 50
20 50 19 4C 19 — 18 — 17 50 15 80

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . . . 
Siemię lniane .

piękny średni pośb t<
» ć-

29 26 75 20
28 50 25 76 19
— — — — —
— — — —
27 — 25 — 21

Morsa teiegraflezoe,
(Notowane z dnia 8 sierpnia.) 

SSBCiBEĆiai, 8 sierpnia 1876.
Pszenioa: spok. 

na wrzesień-październik 196.50 
na paźdz.-list. 199. 
na kwieoiań-mij 203.50

Żyto: spok. 
na sierpień 143. 
na wrzesień-październik 146. 
na październik-listopad 149.50 
na kwieoień-maj 154.

Olój rzep.: bpz pokupu. 
na sierpień 64.

BEIŁŁIiS, 8 sierpnia 1876,

li
75

na wrzesień-październik 64. 
Okowita: słabo.

w miejsou 46.70 
na sierpień-wrzesień 45.30 
na wrzesień-paźdz. 46. 
na kwieoień-maj 47.50 

Owies: 
na sierpień —. 
na wrzesień-paźdz. 150.

Olój skalny: 
na jesień 14.50

Pszen. stale 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj
Żyto: spok. 
w miejsou. . . 
na sierpień . . 
na wrzesień-paźd. 
na kwieoień-maj

Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu . . . 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj

191
194
201

147
149
156

64
65

47
46
47 
49

50
50

80
70

50
90
70

Owies :
na sierpień. . . 149 50

Gal. kol. Kar. Lud. 82 —
Pruskie oblig. p. 94 20
Nowe pozn. list. z. 95 26
Puzn. rent, listy 97 —
Anat, losy z 1860 100 26
Włoska renta . 72 60
Amerykany . 101 —
Pożyozka tureoka 11 75
7‘j, “|0 Rumuny 14 90 
Pol. listy likwid. 67 10 
Rosyj. banknoty 266 25 
Austr renta sreb. 68 — 
Austr. ako. kred. 240 — 
Kolój żel. państ. 459 — 
Lombardy . . 128 —
Usp. stałe.

Kochana moja siostra ó. p.
Klotylda Daszkiewicz
po bolesnej chorobie oddała Panu 
Bogu ducha, opatrzona św. Sakra­
mentami, wczoraj o godz. 11 w po­
łudnie. Pogrzeb w piątek dnia 11 
wieczorem o 6 z klasztoru Sercanek 
najbliższą drogą wprost na emętarz 
świętomarciński. (4000)

O czem zawiadamia w żalu nie­
utulony brat

Tytus Daszkiewicz,

ipo większej części niezamożnych familii utra- 
'ciło przytułek i po części cały swój rucho­
my majątek. Z pogorzelców tylko 5 zabez­
pieczone miało swe ruchomości. Szybka 
(pomoc jest konieczną i dla tego prosimy 
(miłosierne serca o łaskawą pomoc dla bie­
dnych naszych.

Rakoniewice, 2 sierpma 1876. 
Biirger, past, ewang. Biesemeyer, król, 
komisarz okręg. Gregor, cieśla. Knappe 
kupiec i radny. Dr. Markwitz, prakt. le 
jkarz i radny. W. Oettinger, kupiec. Roe-

dnia 9 lipca 1873 (Dziennik praw rzeszy 
niemieckiej str. 233) wydała rada związkowa 
następujące postanowienie:

§ 1. ’/j, 1, 2, 2x2 trojakówki waloru tala­
rowego jako też wszystkie inne nie więcćj 
od 1/12 talara wynoszące srebrne monety 
zdawkowe, będące obecnie jeszcze prawnemi 
środkami wypłaty, z dniem 1 czerwca 1876. 
prawnemi środkami wypłaty być przestaną,

Dla wykonania powyższego w Dzienniku 
praw rzeszy niemieckiej na str. 162 publiko­
wanego obwieszczenia podaje się niniejszem 
do wiadomości puhlicznój, że pod warunkami 
wzwyż wymienionemi wzwyż oznaczone 
monety w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu 
1876 w obrębie państwa pruskiego tak po­
dług ustanowionego stosunku wartościowego 
na zapłatę przyjmowane jako też na monety

Od dnia 1 czerwca 1876 począwszy nikt niemieckie odnośnie krajowe wymieniane będą

Obwieszczenie.

stel,
(i przełożony 
iburmistrz

ławnik. Dr. Wreschner, kupiec 
reprezentantów. Imkemeyer,

Podając niniejszem do wiadomości publi 
cznej następującą, dzisiaj przez podpisany ko­
mitet z prośbą o współdziałanie do mnie 
przesłaną odezwę:

Wczoraj po południu około 2 godziny wy 
buchł tu w domu przy Rynku stojącym ogień, 
który z taką gwałtownością się rozszerzył, 
śe w przeciągu godziny 23 domy mieszkalne 
wraz z stajniami 1 kilka pełnych stodół, 
ogóle 89 budynków stało się pastwą płomie­
ni. Nieszczęście, które nawiedziło biedne 
pąsze miasto, jest Jiłftrdzo więlkióm, bo 6G

(udaję się zarazem do często okazywanej 
dobroczynności mieszkańców miasta i pro- 
(wincyi poznańskiej z prośbą o pomoc odpo 
wiednią siłom.

Do przyjmowania składek i innych darów 
miłosiernych nie tylko sam jestem gotów, 
ale przyjmuje takowe oprócz tego z mego 
polecenia i sekretarz policyjny pan Lindner 
w lokalu kasy policyjnej.

Spis nadeszłych składek w swoim czasie 
ogłoszony będzie. (3927)

Poznań, dnia 3 sierpnia 1876

Prezes policyi Standy«
Berlin, dnia 25 kwietnia 1876,

Obwieszczenie.
tyczące się wywoływania z kursu mo­

net zdawkowych stopy talarowćj, 
z dnia 12 kwietnia 1871,

Na .nocy artykułu 8 ustawy menniczój

więc, wyjąwszy upoważnione do ściągania 
kasy, nie jest obowiązany powyższych monet 
przyjmować. )3326)

§ 2. W kursie będące, w § 1 wymie­
nione monety w czasie od 1 czerwca do 31 
sierpnia 1876 w oznaczonych przez centralne 
władze krajowe kasach tych państw związko­
wych, które monety te powibijały lub w któ­
rych granicach takowe są prawnemi środkami«" 
wypłaty, podług ustanowionego w artykule 15 
Nr. 3 ustawy menniczej z dnia 9 lipca 1873 
stósunku wartościowego na rachunek niemie 
ckiej rzeszy tak przyjmowane jako też na 
monety rzeszy niemieckiej lub krajowe wy­
mień ane będą.

Po 31 sierpnia 1876 monety tego rodzaju 
także i w wymienionych kasach ani na zapłatę, 
ani na wymianę przyjmowane nie

§ 3. Obowiązek przyjmowania 1 wymie­
niania (§ 2) ani na przedziurawione i w inny 
sposób jak zwyczajnem używaniem na wadze 
uszczuplone ani na sfałszowane monety nie 
znajduje zastosowania.

Berlin, dnia 12 kwietnia 1876.
Kanclerz państwa, 

podp. BIwuiwręK,

w następujących kasach:
a, W Berlinie

w kasie generalnej państwa, 
w kasie umorzenia długów państwa, 
w kasie królewskiej dyrekcyi dla administra- 

cyi stałych podatków, 
u głównego urzędu poborowego dla przed 

miotów krajowych,
u głównego urzędu poborowego dla przed­

miotów zagranicznych,
w kasie zarządzanej przez przewodniczącego 

ministeryalnej komisyi wojskowej i bu 
dowlowej.

b, W prowincyach 
głównych kasach regencyi, 
głównych kasach okręgowych w prowincyi 
hanowerskiej,
kasie krajowej w SigmoringeD, 
kasach powiatowych,

(w kasach królewskich poborców podatkowych 
w prowincyach Schleswig-Holstein, Hano­
wer, Westfalia, Hessen-Nasau i Nadreń 
skiój,

w kasach okręgowych w krajach Hohenzol- 
lernskich,

W kasąęh leśnych

u głównych urzędów celnych i głównych 
urzędów poborowych, jako też u pobo­
cznych urzędów celnych i poborowych.

Minister finansów, 
podp. Camphausen. 

Powyższe postanowienia podają się niniej­
szem do wiadomości publicznej z tem nad­
mienieniem, że stosownie do nowszego re 
skryptu p. ministra finansów, z dnia 29 zeszł. 
miesiąca nie tylko pruskie ale i wszystkie 
niemieckie monety w powyższćm obwieszcze­
niu oznaczonego rodzaju na miejscach ścią­
gania na wymianę przyjmowane będą i obo­
wiązek do przyjmowania i wymieniania ich 
nie znajduje zastosowania li tylko do monet 
przedziurawionych i w inny sposób, jak zwy­
czajnym obiegiem na wadze uszczuplonych 
nie mniej do monet sfałszowanych; monety 
zwyczajnym biegiem zeszlifowaiie lub wjtartet 
przyjmują się, jeżeli po istniejącyh śladach, 
stępia i w ogóle po całym stanie sztuk, cho-j 
ciaź tylko przy ścisłem badaniu, jeszcze po-- 
znać można, że należą do monet niemieckich; 
do ściągniema przeznaczonych. Nie stoją też 
wymianie na przeszkodzie nieznaczne uszko­
dzenia nawet w ten czas, jeżeli nie jedynie 
wskutek zwyczajnego obiegu powstały. 

Poznań, dnia 19 czerwca 1876.

Prezes policyi Standy.
Nakładem drukarni J. 1. Kraszę- 

nskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594 
1, O Hlpotekaeh przez E.

Karlińskiego 3 sg.

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubrycelli dyecezyi gnieznieii- 
1 skićj z lat 17o2—1796, 1798— 

1835, 1838—1845, 1847, 1860. 
Eelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 

jej, tom IV (ogólnego zbioru tom IX, 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd. 

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.
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Antykwarnia i księgarnia

E-CallierawPoznaniu
przyjmuje przedpł. na dzieło

, MATERYAŁY
do monografii

rodu
Krzyżanowskich herbu Dębno 

zebrał
Stanisław z Wóli Sienieńskiej 

Dębno Krzyżanowski. 
Przedpłata na 1 egzemplarz wynosi

(tal. 11) Mr. 33.

We Lwowie wychodzi od lat 
w ośmiu co niedzielę pismo humo­

rystyczne, ilustrowane p. t.:

„SZCZUTE K.“
Kosztuje rocznie 10 złr. a. w. 

z przesyłką. (3327)
Adres: Administracya Szczutka. 

Lwów.

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1- Verhandlungen im Herrenhause des 

preussischen Landtages über die GeschSfts- 
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Napoleona I.
Obrazy olejne i inne!

pędzla znakomitych malarzy:
Albani, Franek, Donatli, Mel- 
lozo, Cłrygflewski, van Dyk 

ojciec, Covis i innych 
-poleca

Antykwarnia E. Calliera.

Walne

zebranie wyborcze
odbędzie się (4004)w (śnieżnie

na sali hotelu du Nord (p. Zahna) dnia 21 sier­
pnia r. b. o godzinie 11 przed południem.

Długołęcki.

Wiedeńska kawa,
codziennie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, 160, 
180 i 200 fen. Dobry wybór su­
rowej kawy od 110 fen. za funt 
począwszy, kawa figowa Hofera 
z Bawaryi. (4ooi)

Ryszard Fischer.

przedwyborcze
w Krobi w oberży panasię

POEZYE
autora poematu (2892)

„Na Ukrainie"
w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M.
7 Ołtarzyk Polski

wyjdzie z pewnością w końcu sierpnia br. i 
zawierać będzie blisko 500 stron, około 
ICO pieśni, Różaniec o Panu Jezusie i Mat­
ce Boskiej itd. Szanownych przedpłacicieli 
przepraszam za zwłokę i proszę o trochę 
cierpliwości, gdyż powody spóźnienia nie z 
mojej wynikły winy. Premie zostały rozdzie­
lone i odesłane, drukowany spis będzie w tych 
dniach rózesłany. Ponieważ nie zgłosiła się 
dostateczna liczba przedpłacicieli, przeto 
przyjmuję jeszcze przedpłatę w następujących 
warunkach: za oprawne na zwykłym papierze 
w płótno ze złoconym brzegiem 20 sbr.; w 
skórkę czarną ze złotym brzegiem 1 tal.; w 
safian z okuciem 1 tal. 20 sgr. (bardzo pole­
cenia godna oprawa, gdyż piękna i trwała); 
w aksamit z okuciem 2 tal. 20 sbr.; Na 12 
egz., 13 bezpłatnie. Aby wynagrodzić sza­
nownym przedpłacicielom długie czekanie, od­
stępują następujące przedmioty za żniżoną 
cenę: 1) Ozdoba KośeiuZą Katoli­
ckiego czyli opis ceremonii kościelnych 230 
str. zamiast 20 sgr., tylko 8 sgr. z przesyłką 
firanko 9 sgr. 2) Skarb Łask zam. 5 
sgr.. tylko 3 sgr. franko. 3) ''Wybór Pie­
śni kościel. zairi. 6., 2% sgr. fr. 4) Wiado­
mości o początkach i skutkach nowego me­
dalu 10 sbr., tylko 5 sgr. fr. 5) Droga 
Krzyżowa 1 sgr. 6) Ciospodar- 
■two Duchowne. Modlitwy zebrane 

rzez X. Skargę, 166 str. zamiast 15 
pgr. tylko 3 sgr. franko. 7) Kazania 
(Przygodne i Pogrzebowe X. Birko- 
wskiego około 300 str. zam. 1 tal. 
tylko 10 sgr. fr. 8) Kazania Obo­
zowe o Bogarodzicy i o św. Jacku 237 str. 
zam. 24 sgr, tylko 8 sgr. franko. 9) Cu­
kiernictwo czyli sztuka pieczenia ciast 
zam. 1 tal., 9 sgr. 10) O chodowaniu wina 
20 sgr. — tylko 5 sgr. 11) Obraz M. O. 
Częstochowskiej zam. 20 sgr. tylko 
10 sgr., franko 12% sgr. 12) Obraz Koś­
ciuszki zam. 20 sgr. tylko 12% sgr. 
Kto razem nabywa płaci zam. 2 tal. 20 sgr. 
tylko 2 tal. franko. Także przedpłaciciele 
mogą nabyć 5 kompletnych tomów Przyja­
ciela dzieci i Mi., zawier. 85© str. w wiel­
kim formacie i 400 obrazków zam. 5 tal. 
tylko za 2 tal. (3792)

J. Chociszewski, Poznań,
Wodna ul. Nr. Ib.

Po powrocie z podróży można mnie 
codziennie konsultować od godziny 9 
do 1 i od 3 do 6. (3893)

Rescliorner
prakt. dentysta. Bismarcka ulica 10' 

I piętro.
Kilkaset

krzeseł ogrodowych
z kutego żelaza z mocnemi nogami 
w rozmaitych wzorach poleca po bar­
dzo tanich cenach (4003)

Tli. Steinken
Wilhelmowska ulica Nr. 17.

Specyalny magazyn
gotowój

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perkalikowe suknie ranne 
po r/2 i a tai. (3710)

perkalikowe kostiumy od 
47a — » tal.

kostiumy wełniane od 61/.
. 30 tal. 
źupony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wielkim wyborze.

3^** F Iclius, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio­
nej pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski piać 15 obok gmachu 

król, komendantury.

Wyprzedaż.
Zdecydowawszy się na zwinięcie mego interesu polecam mój dobrze 

asortowany skład płótna, stołowizny i towarów białych jako tćż dywany 
i rozmaite inne artykuły dla szybkiego ich uprzątnienia po uderzająco tanich 
cenach. Lokal handlowy pragnę z dniem 1 kwietnia rp. wynająć. (3996)

Jakób Koenigsberger
______ __________ Rynek 95|96.
Prima amerykański

smolec wieprzowy
w centnarowych i 3 centr. beczkach 
ako tćż pojedynczo poleca jak 
najtanićj (3753)

Izydor Buscli
Sapieżyński plac 2.

Berlin, 8 sierpnia.

Nlemlokle papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito aito dito

4ł 104.80 p.
4 97.10 p.

Obligi długn państwa 3I 94.20 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 138. p.
Listy zast. wsobodnio-

pruskie 3ł 86.20 ż.
dito 4 95.75 i.
dito 4 102.60 p.

List zast. pozn. (aowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C.

4
3ł

95.25 p.
85.90 p.

4 —• p.
dito nowe 4 —p.

Zachodni o-pruskie 3ł 84 40 p.
dito 4 »5.40 p. (96)
dito 4 102.10 p.
dito II serya 5 108. p.
dito aowe 4 95.30 p.
dito ditto 102.40 p.

Listy rent, poznańskie 4 97. ż.
dito praskie 4 97. p.
dito szląskie 4 97. p.

Akoye bankowe.
Wrocław, bank dyskon

dito wekslowy 
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn.

4
4

4

62.25 p.
67. p.

98.78 p.

Koehlera w niedzielę dnia 13 sierpnia ó godzinie 5ćj po południu.
Komitet powiatowy. (3920) v

■w

Wielka wyprzedaż
w Hotelu Keilera.

Na sprzedaż wystawiono:
1 łokieć szeroki, ciężki taft łokieć berliński po 18% sgr.
1 łokieć szeroki ciężki lugduński ryps, berliński łokieć po 1 tal.
prawdziwy aksamit beri, łokieć po 1 tal.
prawdziwy lugduński szeroki aksamit do żakietów, beri, łokieć po 2 tal. 25 sgr. 
piękne broszowane firanki niciane i mułowe, łokieć beri, po 4 sgr. 
płócienne kołnierzyki damskie po 4 sgr.
fartuchy drelichowe po 3% sgr.
czepki po 3% sgr.
rękawiczki niciane po 2% sgr.
prawdziwe płócienne chustki do nosa po 4 sgr.
2 łokcie szeroki patent czarny kaźmirek i ryps na suknie beri, łokieć po 15 sgr 
jedwabne parasole po 2 tal. 
wielkie białe kołdry po 22% sgr. 
dobry ręcznik niciany po 5 "sgr. ’
Pjękny jedwabny Cachenez dla panów po 10 Sgr. 
piękne koszule wierzchnie po 25 sgr. 
dobre trykotowe gacie dla panów po 17% sgr. 
koszule zdrowia po 20 sgr.

Dalej wielki wybór bielizny na pościel i stołowizny, płótna, szyrtyngu, białych to­
warów, chustek do stanów, peleryn, sukni damskich, koronek wełnianych, frędzli, jedwa­
bnych szali itd. jako też piękny jak rzadko wielki wybór plaidów podróżnych po nader 
tanich cenach. (3993)

piF" Dla krawezyó uwagi godne
Wielka partya gazy na podszewki, najcięższy gatunek wyprzedaje się tanio'*

Patentowane grabie konne
z okrągłemi zębami stalowemi mianowicie do ograbiania łubinu,

machiny czyszczące
z przyrządem do przetrząsania i rzeszotami, jako tćż inne sprzęty gospo­
darskie i machiny poleca (3941)

R. ŁESSER, Swarzędz
Brzytwy i rzemienie do ostrzenia

af lepszego gatunku poleca fabryka noży 
i szlinernsa

C. Preiss’a
(3978) Wrocławska ul. 2.

Po połowie bieżącego miesiąca przy Rynku Nr. 7, obok cukierni p. A. Pfitznera.

0 DG G, Aptekarz, 2, Rue de Gastislione, Paryż Jedyny preparator.

melera
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwul uczy 
ilono łfcefwzność jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują sio w trojaki sposób t

1°. PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2" PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwatzonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z ?EPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkta- 
• I.)« 1, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycinyin i piersiowym.

PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie jodan 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. —Pigułki Hogga sprzedają się Je­

dynie we flakonach irójgraniastycli i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. ri21
......... ............................. ...... ............... ................. ......................--------------------- '

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERfflANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowój próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk.
Fuzye o jednśj lufie 
Dubeltówki z perk.
Dubeltówki prawdziwe 

damasceńskie i patent, od tal. 11 
Lefaucheux
Rewolwery o 6 strzałach 

tuzin od tal. 24 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

myśliwskie jak najtaniój.
Cenniki bezpłatnie i franko

Strzelecka ul. 19,|20
Do wynajęcia:

1. Mieszkania o 2, 4 i 8 póki
2. Obszerny lokal sklepowy.
3. Stajnia i wozownia.
4. Kilka placów składowych

Majątek ziemsk
w Galicyi zachodniej, 5 kilometra 
najbliższej stacyi kolei źelaznśj 
lony, w żyznćj okolicy nad szos 
łożony, 800 morgów niższo-aus 
ckich a 1600 sążni kw. obejmo 
z całym inwentarzem i urządzę 
gospodarskióm jest z wolnój rg 
sprzedania.

Bliższćj wiadomości udzieli ado 
Rybicki w Rzeszowie. (3

(Ul)
tal. 3 pocz.
tal. 67s „

tal. U „
tal. 18-200

Wody miticralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre
GRANDĘ-GRILLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie, 
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTIN8. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [291
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
walo się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza.

na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

3Igo października 1876,
Dominium Do­
minowo nad
stacyą kolei że- 
laznćj Środa ma 

:na sprzedaż dwa 
bardzo dobrze u- 

(3994)jeżdżone

konie wierzchowe,
gniade wałachy

3_i 4 cale mające.
Sklep stosowny na kram, w któ 

rym od wielu już lat prowadzono han 
del korzystny, jako też rozmaite pomie­
szkania są na Chwaliszewie 67/68 do 
wynajęcia. (3992)

Wrocławska ul. 9.1Cl
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt 

do wynajęcia od 1 października rb.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST

I
AIIIf imiri Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zanrzoL,waceiiiii w nettach, i iichnącemu oddechowi CUKIERKI ,pytł*«y* w gardle ? SęMe przez palenie tytunż , zapobiegają działaniu merUuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej 
MWIłlhlHU kazn odziejom, mowcom, profesorom i śpiewak'-:^«, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa- | 
tlCTUAMA ryźn w aptece p.Oethan.FaubourgSt. Denis, 90; w Poznaniu w —dra Tlauhieuicza; w Krakowie w aptece p. Trawczyńsklego, UE I VI AlwA i we Lwowie w aptece p. Miholagch i u v -j tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (2) [

Francuzka
w średnim wieku, mogąca udzielać naul 
czątki w swym języku przytem opatrzy 
najDpsze rekomendacye poszukuje miejj 
1 września. Listy franko prosi adreso 
P. K. Zielony ogród w Poznaniu Nr. 1. pi;

Polecić mogę bardzo dobrą
spody nią do większ. gospodars 

Kłecko, d. 8 sierpnia 187b.
(3997)____________ W. Lubecki

ISuclilialter
wykształcony, w podeszłym wieku, ale 
cy się na siłach, który w domach handlo 
polskich w Królestwie i tu ważne zajn 
miejsca, życzy sobie teraz przyjąć obowi 
rendanta, kontrolera lub buchhaltera | 
w Poznaniu, bądź w znaczniejszych dobi 
na prowincyi. Jest sam jeden i dla i 
żądania jego są ograniczone. Wiadon 
powziąć można w Eks. Dzień, pod lii 
Z. Nr. 3954.

Poszukuje się

nauczyciel
domowego,

który, może przygotować chłopców 
średnich klas gimnazyalnych. Z. Z. 
poste restante Poznań. (39!

iiSłoily człowiek,
który w parowćj gorzelni praktyko« 
życzy sobie w takowćj przyjąć miej 
pomocnika. (39!

O oferty uprasza pod lit. B. S. pu 
lagernd Szamotuły.

Dla mego handlu korzeni, wina), 
laza i destylacyi poszukuję (40(

który może wstąpić natychmiast 
od Igo października rb.

Herrmann A. Kai
Stęsze wo.

Praktycznego

ogrodoweg
znającego się dokładnie na 0| 
dnictwie, żonatego, lecz z małą fam 
polecić może (3(

A. Wierzbicki, kupie 
_________ w Gnieźnie.
Domin. Wiatrowo]

(3918trzebuje dobrego

ogrodnika
tylko dobre polecenia t 
uwzględnione.
Rządzca gospodar<
kawaler, posiadający dobre świadectwa 1 
kuje miejsca od Igo października, tu 1 
granicą. Oferty uprasza pod lit. W 
poste restante Stęszewo. (39

jggą

Kura papierów na giełdach berlinskléj 1 poznanakié]
Niem. bank Union.
Stowarzysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieekiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— P- 
110.80 p.
106. p.
61. p.
76.25 p. 
240|-24l-240 p.
— p.
97. p.
155. p.

79.25 p.
82.25 p,

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew.
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union 
Hnty Hoerder 
dito Laura ) 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

55. p. 
78 p.
6.75 p. 
44. p.
61.75 p. 
2050 p, 
65. p.
20.75 p. 
5.60 p.

21.50 p.

Akoye zakładowa I obllgaoye kolei 
żelaznych.

dito szozeoińska

4 ¡82. p.
4 34.25 p.
4 ¡118.75 p.

Dnia 1 października r. b. zawa
posada (3

inspektora gospoc
w dominium Mielęcinie pod Kępi 
Przy wolnćm utrzymaniu połączona 
posadą pensya roczna 750 M. Z 
szający się powinien dobrze mówi» 
polsku. Narodowość obojętną. Di 
tylko świadectwa będą uwzględn 
a przedstawienie osobiste koniec 
Samo się przez się rozumie, że i 
kowane tylko listy będą przyjmow

B.zesko-graj , oka 5 21.50 ż.
■ alioyjska Karo,,. Lud. 5 82-82.25-82 p.

Kolój Rudolfa 4 43.50 p.
Marobijsko-poznańska 4 19.80 p.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 3ł 137.75-25 p.

dito iit.B. 31 1129 50 p.
Austr.-frano. kolój pań. 5 156-160.50 p.
Anstr. półn. zachodnia 5 209.50 p.
dito poł. państ. (Lomb.) 5 126-128-127. p.

Wsohodnioprnska kol.
południowa 4 23.30 p.

Kol. po praw. brz. Odry 5 105.60 p.
Rumuńska kolój 5 14 90 p.
Rosyjska kolój państ. 5 110.50 p.
Starogardzko-poznań. 101.75 p.
W arszawsko-bydg. 4 — P-
W arszawsko-wiedeńsk. 5 196. p.
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5 72.25 p.

Zagraniczne papiery.

Pols, listy ui4.wiu«.uyju.
Ameryk. pożycz. 1881 
Ymeryk. pożycz. 1882 
Ameryk, pożycz, nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

67.10 p.
102.80 p. 

P-
103.
91.'

ż.
P-

ż.

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

5 I- 
3| '95,50 
4 196.25

A key a bankowe.

Moneta w złooie, srebrze i papieraoh.

--- -------
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.25 p.
16 66 p.
4.18 p. 
165.3!) p.
266.25 pł,
81.25 p.
4
5

Wrooł. bank dysk,
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
Anstr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63.
63

97.5i)
35.

Papiery pruskie.

Anstr,
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb.
Îtapier.
0!losy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
lito dito 1866 

Rosyjsk.pols, obligaeys 
skarbowe

Pols. listy zast. III ern. 
dito nowe

3
4 
fr.
5 
fr.
6 
5
4

4
5

168.
64.
95.76 p. 
'295.10 p. 
100.10-20 
258. ż. 
168.
169.

P.
P-

P.
P

84.40 p. 
—• P- 
76.20 ż.

Poznan, 9 sierpnia.

Listy rentowe i zastawne.

Pruska poż. ukonsolid, 
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
105.

131.50
94.40

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 135.
dito lit. B. ako. z. 3ł 130.

Wsch. pras. poł. akc z. 4'
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak. z 102.
Brześć.-grajew akc. z. 6 _
Galio, kol. K. Lud. ak. z 5 82.
Kolój Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńsf. ak. 5 433.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 8 123.
Rumuńska kol. ako. z. 5 Ló.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 6 —:-
Warszawsko-byd ak.z. 4 7
Warszawsko-wi d.ak. z. 6 68. ‘ 1

Zagraniczne papiery.

—---------------------------- --- ------- -------

72.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

98.
95.40
97

101.
98 50

Żelazne koleje'

Berl.-zgori. ako z.
Bergsko- . ar ui , sc, z 
Marohijsko-poz . ako. z.

93.
114.
19.50

dito 1885 
Włoska renta

dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt,

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pole. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

88.40
63
55.50 
68.
85.50

89 50

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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